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n  a t iR  na Humanie
Zurych (ik ) Donoszą z Rzymu: Tv* 

godn:'k rzymski „Relazioni Internazio 
nali“ omawiając zagadnienie roszczeń 
węgierskich wobec Czecho dowacji w 
duchu pozytywnym, zaatz ■■c-
zwykle ostru rząd rumuński, za jego 
stanowisko w tej sprawie. Pismo kry 
tykuje negatywne stanowisko R<unu* 
nii wobec rewindykacyj wegiersMch 
i kończy ostrzeżeniem, że obecna po* 
lityka zagraniczna Rumunii, może po 
ciągnąć „fatalne następstwa".

Paryż (ar). Artykuł tygodnika ,,Re 
'azioni Inter natiorali" zawierający 
groźby pod adresem Rumunii za jej 
stanowisko w sporze miedzy W ęgra* 
mi a Czechosłowacją uważany jest w 
kolach tutejszych za jeszcze jeden do* 
wód, że wizyta min. Becka w Buka* 
reszcie nie wpłynęła na zmianę sto** 
sunku rządu rumuńskiego do tej spra 
wy. m

Nie mniej artykuł ter. nie jest bra* 
ny zbyt poważnie. Uważaja go tutaj 
raczej, za próbę podkreślenia stanowi 
ska włoskiego w sporze węgiersko* 
czeskim w' pizedeaniu wizyty min. 
Ribbentroppa w Rzymie.

Krytyka zaadresowana do Rumunii 
odnosi sk  zdaniem kół paryskich, 
właściwie do Niemiec, które jak wia* 
domc ma*ą inny punkt widzenia na 
sprawę Podkarpacia niż W łochy. Cie 
Ławym akompaniamentem do głosu

tygodnika rzymskiego jest 'r+ykuł 
V irgin’o Gaydy w „Giornale dTtalia"- 
który z gorliwością podkreśla że w 
sprawie tej niema różnic pomiędzy 
Berlinem a Rzjm em  i że wkrótce pa» 
stąpi je j ostateczne rozwiązanie.

Jednakże Gayda nie wymienia ja=> 
kie będzie to rozwiązanie, czy po my** 
śli dotychczasowych wypowiedzi nies 
miecki: h, czy te i włoskich. Zadeęy* 
duje o tym wynik rozmowy R ibben 
tropa z MuSsoiinim.

LUKSUSOWE SUPERHETERODYNY

, , R A D I O - U r t I C ! “
u.;’,aa aaiCEU „siidh" budrp4Szt
na d*godne spfc-ty już o d ‘22.— zł m iesięcznie

D E M O N ST R U JE  i P O L E C A

“ "„ A N T E N A *
K r a k ó w ,  Starowiślna t te!17C-77

Wiederi dsugs stolicą Riemiec
Zurych (ik ) Donoszą z W iednia*
W  kołach tutejszych duże wrażenie 

wywołała wiadomość o przygotowa* 
niach do urządzenia w W iedniu sta* 
łej siedziby kanclerza Hitlera.

Jak  v iadomo. kaacierz w powrocie 
z terenów sudeckich przybył na krót* 
ko do Wiednia, celem osobistego za** 
poznania się z sytuacią wytworzona 
wskutek antykatolickiej akcii gaulei* 
tera Bueickla. Trudności okazały sie 
jednak tak poważne że nobyt kanc** 
lerza przedłużony został o cały W» 
dzień. "Wzburzenie ludności wiedeń­
skiej jest bowiem tak wielk*e, ża wy* 
twarza to duże trudności dla reżimu 
hitlerowskiego w W iedniu. Kanclerz 
uznał tedy ca konieczne bezpośrednio 
tą sprawą s.ę zająć.

Obecnie okazuje się, jaK wielka wa

gę przywiązuje Hitler do sytuacji w duża część roku. Nie wiadomo na m m  
W iedniu, skoro zadecydowane z o sta- zie. czy rezydencja Kanclerza bedzie 
ło tu urządzenie rezydencji kanders* urządzoną w Burgu czy też w Schoen* 
kiej, w której kanclerz będzie spędzał brunnie.

Zwycięstwo wojsk repoblikonsbich
p o d  A r a ^ iu e is r t i

P . m i < i r m  n ?  t y c z o w i ®  B e r l i n a ?

Paryż (ar). Z Barcelony donoszą, 
że wojska rządowe osiągnęły na od* 
cinku Aranjuez (pod Madrytem) po* 
ważne sukcesy, wypierając wciska 
powstańcze z pierwszych linii, rozbu 
dowanych lako baza wypadovm dla 
ataku powstańców, który miał sie roz 
począć w dniu wczoraiszym. W on* 
ka rządowe energiczną kontrakcją u* 
przedziły powstańców i wyparły ich 
z zajmowanych pozycji, odrzucając 
r.a kilka kilometrów w głąb.

Warszawa. Nagła zmiana Rządu au 
tonomicznego Rusi Podkarpacki i : 
dymisja premiera Brodyja i wyzna* 
czenie nowego premiera Wołoszyna 
wywołała zrozumiałą sensację, zwła* 
szcza, zbiegła się z momentem wy 
słania odpowiedzi czechosłowackiej
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do Budapesztu. Wskazywano, że Bro 1 
dyj jakoby był zwolennikiem plebis* 
cvtu. czemu sprzeciwiali sie inni mi* 
nistrowie, poparci przez Rząd Cen** 
tralny.

Praski korespondent „Kuriera W ar 
zawskiego“ podaje na ten temat, co 
estepuje:
Ks. Wołoszyn jest proboszczem 

grecko*aktolickim i dyrektorem Serm 
narium nauczycielskiego w Użhoro* 
dzie. Dotychczas sprawował funkcje 

ckretarza stanu dla spraw Jplflri ii 
społecznej w Rządzie Rusi Podkar* 
packiej.

„Zmiana ta — pisze „K. W . “ — 
jest o tyle interesująca, że nastapda 
nie tvle na życzenie Pragi, ile Berłi* 
na. Nowy premier Rządu Rusi Pod* 

arpackiej, który do niedawna był 
■'rzywódca ruchu narodowo*ruskiego 
obecnie stał sie zwolennikiem orien­
tacji ukramskiei mającej na celu u* 
■.,-nr- nr)ie n;ezawislego państwa ukra 

ińskiego, dla którego Ruś Podkarpac 
ka staćby się miała pierwszym zacza*

Wielka atrakcja filmu „AMINA*
EVA  G A R D E N
D A  '  C I N G  A N D  SiN G IN G  
IN AM EPICAN  SW ING STALE 

O D  1 L I S T O P A D A  1938

W  „ W W M O U I Z "
K R A K Ó W

Powstańcy próbowali stawić opór 
pod Questa Reina, położoną nad dro 
gą, prowadzącą do Madrytu. Po kil* 
kugodzinnej walce miejscowość ta zo 
stała zdobyta przez wojska rządowe.

Sukcesy wojsk rządowych na tym 
odcinku, przekreśliły plany dowódz* 
twa wojsk powstańczych, przecięcia 
połączenia Madrytu z operującymi 
na południu wojskami rządowymi.

Walencja. Na murach Walencji roz 
lepiono olbrzymie plakaty ze słowa* 
* 5  podzięki dla tych ochotników cu* 
dzoziemslcch, którzy po wycofaniu 
się z brygad międzynarodowych ocze

kują w Walencji swej kolei załado* 
wania na okręty i odesłania do kra* 
ów macierzystych.

Furiat renl księdza i dnia Mięty
Warszawa (tel.) W  pociągu osobo 

wym, jadącym z Warszawy do Ra* 
domia, na przystanku Bierwce dosz* 
lo w przedziale I II  klasy do niezv/y* 
kłego zajścia.

fadacy tym przędz* iłem Stefan 
Weyzbun, mieszkaniec Skolimowa, 
woj. warszawskiego, w ataku szału 
rzucił się z nożem w ręku na współ* 
pasażerów i zranił ks. Walentego Kor 
czaka, wikariusza z Iłży, p. Michalinę 
Piekarzową z W ark i i Stefanię Ro* 
sińską z Radomia.

Po dłuższej walce szaleńca obez* 
władmono, a wczas. • rewizji znale* 
ziono przy nim kartę zwolnienia z za 
kładu dla psychicznie chorych w Dre 
wnicy.

Sprostowanie
W  podanej Przez nas w dniu wczo 

rajszym wiadomości o katastrofie ko* 
leiowej w K łaju  zaszła pomyłka, w ją 
nikła z pośpiechu naszego informato* 
ra w wyniku którego przesłał nam on 
informacje o katastrofie zanim wszyst 
kie iej okoliczności zostały wyiaśnio* 
ne. Katastrofie uległ pociąg przyspie* 
szony idący ze Lwowa do Krakowa. 
Poranionych zostało sześć osób. LTsz* 
kodzena została lokomotywa i kilka 
wagonów pociągu przyspieszonego, 
oraz wagon pocztowy. Cztery wago* 
ny pociągu towarowego uległy roz* 
biciu.



Na marginesie
.KRAKOWSKI K U R IE^ PO R A N N Y

jJMLJatyBziennir
karmi stadnych
Ccytelaiku I Przeczytawszy po­

wyższy tytuł uśm iechniesz się scep­
tycznie i nie uwierzysz. O l^ż chcę 
'VĄ prżetćóuać i dlatego proszę o 
chwilę cierpliwości zanim klarownię 
wszystko w yłożę.

W  .M ałym  Dzienniku* zaznacz- 
wayż, organie iranciszkaiiskun, zna­
leźliśm y artykuł wstępny pośw ię­
cony „Tygodniowi M.łofiierdzia”. 
Ma wstępie autor artykułu potępia 
kapitalizm, idontyiiki Jąc go oczy­
wiście z Żydami, by za chwilę 
stw ierdzić:

Ale nie to jest największym  
złem , jakie wyrządziło długoletnie 
panowanie kapitalizmu narodom  
ch rześcijańskim ; choćby dlatego, 
że obok żydów  bogacili sie prze­
cież i chrŁeScijanie.

.N atom iast złem istotnym , które 
olbrzym ie wyrządziło szkody był 
narzucony liberalno kapitalistyczny 
sposóh myślenia.

Naukowo uzasadniony wyzysk, 
dążenie do najw iększego zysku, 
jako zasada gospodarności, oto 
poglądy, które stały  się przy ję­
tymi również w całym  świecie.

f dlatego .Mały D ziennik”poucza:
Otóż wiadowo że wadą ustroju 

kapitalistycznego są bardzo wiel­
kie nierówności miedzy ludźmi, 
jeśli chodzi o posiadanie czy wy­
nagrodzenie. Je s t rzeczą oczywis­
tą, że zapobiec temu nie można 
przez mechaniczne zrównanie 
stanu posiadania poszczególnych 
jednostek. Z natury rzeczy jedni 
ludzie będą więcej mieli czy za­
rabiali, bądź to z racji osobistych 
Uzdolnień, bądź um iejętności, bądź 
większego szczęścia niż inni W ie ­
lu je s t  zaś ludzi, którzy me mo­
gą wcale pracować. Czy to je s t 
powód żeov zginęli ?

I w tym m iejscu świątobliwi o j­
cowie znajdują zbawienna receptę 
na wyrównanie nierówności spo­
łecznej :

W ydaje się, że jałm użna jako 
oddanie innym pewnego nadmia­
ru swoich zarobków, gdyby była 
stosowana tak powszechnie i p o j­
mowana jako coś zupełnie natu­
ralnego tak, ja k  w średniowieczu, 
bardzo by przyczyniła się do 
zrównania różnic i usunięcia nę­
dzy. Stałaby się naprawdę waż­
kim czynnikiem w  naprawie nie­
doskonałego ustroju, w którym 
żyjem y.

Dobrnęliśmy do końca. Nie wiem 
czy autor tego artykułu zagrzeje 
długo m iejsca w „Małym Dzienniku", 
W yklną, wyrzucą, okrzyczą komu­
nistą. Bezczelność! Ządąć oddawa­
nia .nadmiaru zarobków ” — co na 
to powiedzą narodowcy .M ałego 
Dziennika”, którzy od pisma tego 
żądają wychowania maluczkich w 
duchu pokory, a nie nauk m oral­
nych dla siebie?

S w o ją  drogą wspaniały pom ysł, 
drogą powszechnei jałm użny usu­
nąć nierówności klasow e! I pom yś­
leń, że wybitni mężowie stanu i 
ekonomiści głowią się od lat bez­
skutecznie nad problemem nasyce­
nia głodnych.

Niemniej należy się spodziewać, 
że zbawienną swą receptę zaczDie 
„Mały Dziennik” realizować w za­
kresie mu dostępnym : od dziś spo­
dziewajmy się rozdziału olbrzym iej 
nadwyżki dochodów .M ałego Dzien­
nika* pomiędzy biednych.

K. M.
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frontu wybo rczego
dersamorządu krafkowłAfeyw

Wywtad s śr:etfodttinMVA< hlssowyth związków
Bata«em

Jak wiadomo klasowe z w itk i  za* 
wodowe w Krakowie przystępują do 
wyborów samorządowych na w; poi 
nei liście z P. P. S. Chcąc uzyskać in 
formacje o sile tych związków i szan 
sach wyborczych, zwróciliśmy sie do 
przewodniczącego Rady Związków 
Zawodowych w Krakowie, radnego 
R. Batora o udzielenie nam odpowie 
dzi na kilka pytań.

Ile związków i jaką silę liczebną li­
czy Rada Związków Zawodowych?

w  Radzie Zawodowej zrzeszonych 
jest 41 oddziałów i kilka związków 
centralnych, między nnymi Związek 
Zawodowy Pracowników Lhnysło* 
wvch. Ogólna liczba członków wszy 
stkich związków na terenie Krakowa 
wynosi zgórą 25 tysięcy.

Czy zaznaczył się wzrost orgam a 
cyiny w ciągu ostatnich lat?

Oczywiście, możemy sie pochwahć 
—1 powiada p. Bator — olbrzymim 
wzrostem organizacyjnym. Bo. pro* 
szc zważyć: jeszcze w roku 1955 łi* 
czyliśmy tylko 18»cie oddziałów i je 
dną centralą z ogólną ilością człon* 
kow 7.200, a dzisiaj posiadamy blis* 
ko cztery' razy tyle członków’

Czym to w wytłumaczyć — parne 
radco?

Przede wszystkim zerwaniem z a* 
patią i wiarą w przyszłość ciężkc za* 
pracowranych robotników, oraz prze 
konaniem, że |edyna możliwością, 
gwarantującą robotr ikom i pracow* 
nikom obronę praw i wywalczenia le 
pszych to jest silna. zw'arta organ i* 
zacja. Robotm k i pracownik umysło 
wy zro^ummh ze ich miejsce *ylko 
w klasowych organizacjach zawndo* 
wych.

Jak i jest stosunek klasowych zw'iąr 
ków zawodowych do wyborów sa* 
morządowych, bo to nas w ej chwili 
najbardziej interesuje?

Jak pan redaktor wie — bierzemy 
udział w wyborach samorządowych, 
ponieważ ordynacja wyborcza — 
choć nie jest najlepsza — umożliwia 
nam jednak wystawizme własnvch 
list i zmierzenie sił. W  przeciwstawię 
mu do wyborów sejmowych prag* 
niemy zdać egzamin naszych wpły* 
wów, naszej dojrzałości orginizocyj* 
nej, Lista będzie nosić nazwę: P. P. 
S. i Związki Zawodowe. Jest możll* 
wość wzięcia na naszą listę przedstawi 
cieli związków pracowniczych, sto* 
jących na stanowisku demokratycz* 
nym i na gruncie deklaracji ideowej 
Centralnej Kom isji Porozumiewamy*

łtfiSiOEE* ,l!,ss6»l,*sił«  ma u  b s s *  K o s U u m y  f i o t o n  c  i n a  m i a r ę

czej z września 1936 r. Liczymy w ka 
żdym razie na to, że tak zwane „do* 
ły “ pracownicze, przede wszystkim 
nauczyciele, pocztowcy itd. będą na 
nas glosowali.

Panie radco — skoro już mowa o 
pracownikach umysłowych -  ■ jak 
pan ocenia ich wpływy w Krakmyie?

Jak już wspomniałem na wstępie, 
w skład R idy Zawodowej wchodzi 
także centrala Zv/iazku Zawodowe* 
go Pracowników Umysłowych w 
Krakowie, mieszcząca się przy ul. Sła

wkowskiej. Moim zdaniem obejmuje 
ona swoimi wpływami większość 
pracowników umysłowych, zatrud* 
nionych w krakows/ ich prywatnych 
przedsiębiorą, wach. Przedstawiciele 
tego Związku figurować będą—rzecz 
oczywista — na naszych listach k m  
dydack ch na radnych.

A  czy może nam pan prezes powie 
dzieć, kto będzie figurował wogółe 
na Ustach?

Naz'viskani! nie mogę narazić ope 
rować; o tym zadecydują w nujbliż* 
szych dniach kompetentne instancje 
M ogę tylko powiedzieć tyle, ze kan 
dydaci rekrutować się będą z działa* 
czy związkowych i z grona spolecz? 
ników. Muszą oni posiadać odpowie 
dnie kwalafikaeje, przede wszystkim 

.pod względem moralnym i ideowym 
muszą być związani z ideologią i-p* 
rezentowaną przez PPS i klasowe 
związki zawodowe. Ludzie, na któ* 
rych obóz demoKratycznv może U* 
czyć w każdej sytuacji. Ludzie z krę 
gosłupem!

A  czy mają. oni przygotowanie fa* 
. chowe?

Owszem, prowadziliśmy r a3dał 
prowadzić będziemy, kursy samorzą 
dowe dla związkowych działaczy.

A  teraz rzecz ogólniejsza. Jak 
'•wiat Pracy ustosunkow uj; się do

Synt W oda mineralna Kaiisbudzka 
„Sana\itu (K raków ), zastępuje sku* 
tecznie karlsbadzką kurację. Zalecana 
nzez lekarzy. D o nabvcia w apte* 

kach i drogeriach

inscenizowanych przez endo — taszy 
stowsko — reakcyjne ugrupowania 
ataków na ruch socialistyczny i Je* 
mokratyr ny w związku z kampanią 
wyborczą o '  samorządu? Mam na 
myśli międ-y innymi także „1. K, C “ 

„Głos Narodź ‘?
W  Krakowie - i pada stanowcza 

invarda odpowiedź z ust prezesa Ba* 
tora: Świat Pracy nie pójdzie na lep 
frazesu i demagogii endeckiej czy ra
slstowskiej. Robotnik i pracownik 
umysłowy są zanadto uświadomieni
i obeznam ze źródłem i celowością

tych ataków, by nie wiedzieli, i dc na 
nie zareagować.

Zapewniam pana, że gra tych mąci 
ciel: opinii publicznej się nie powie­
dzie; spotka się z należytą odprawą 
se strony obozu demokratycznego.

Pozwoli pan radca, żc przejdę na 
konkretny grunt. Jakie zagadnienia 
uajbardziej interesować będą Swńrt 
Pracy w przyszłej Radzie M ieiskicj. 
ściśle mówiąc, jaki program prac sft 
morządowych?

W  najbliższych dir ich .tka-żj s*ę 
broszura, która te rzeczy szczegółu* 
wo omówi, w tym miejscu mogę po 
wiedzieć tyle: Interesować nas będą 
te zagadnienia które się sciśic wiążą 
z życiem i bytem robotników i praco 
wników. Przede wszystkim: kwestia 
t ir  -tania dzidnic przylaćzo>
nych, budowa szkół, rozciągnięcie o< 
pieki społecznej, obniżenie cenv prą. 
du budownictwo tanich mieszkań 
robotniczych i piacow niczych, pomoc 
szkolna dla niezamożnej młodzieży 
i pomoc dla sportu robotniczego, 
W reszcie uregulowanie warunków 
pracy i płacy dla pracowników miej* 
skich i rirszych urzędników', gdyż 
ter stan j sst na i hardziej spauperyzo 
wany.

A  teraz ostatnie pytanie? czy spo= 
dziewa się pan sukcesu wyborczego 
Świata Pracy?

Taki Trafne są obawy „1. K. C “. i 
Głosu Narodu" — o czym zresztą 

słusznie pisał „Krakowski Kurier 
W ieczorny" — obóz demokratyczny 
ma szance zdobycia poważnej ilości 
mandatów' do przyszłej Rady mi cis* 
kiej.

Jestem pewny należnego nam zwy­
cięstwa.

Idem

Zapasy nkani&ękie
Prasa angielska zamieszcza cieką* 

we rozważania na temat zasobności 
Niemiec w surowce, na ewentualny 
wypadek wojny. W edług tych roz* 
ważam, Niemcy obeeme posiadają 3 
miliony tonn pszenicy, 4 miliony ton 
żyta, tłuszczów jadalnych zaledwie 
na 4 miesiące, 25 tysięcy tonn cyny, 
250 tysięcy tonn ołowiu, ora: 185 
tysięcy tonn zapasów miedzi wraz z 
produkcją krajową. Cynku Niemcy 
maja pod dostatkiem, będąc proau* 
centami. W  dziedzinie aluminium, 
Niemcy są zależne od stosunków z 
W ęgram., a w dziedzinie rudy zela* 
znej od Szwecji. W  kauczuk i baweł 
nę. towary całkowicie importowane, 
Niemcy są obecnie zaopatrzeni zale* 
dwie na okres 8 miesięcy. Pod wzgle

dem drzewa Niemcy są całkowicie 
samowystarczalne, fatalnie natomiast 
przedstawia się dla nich sprawa ro* 
py naftowej, której zapasów posia* 
dają tylko na 5 miesięcy. W ytrzym a 
łość jednak gospodarcza Niemiec jest 
niewątpliwie większa, niż wskazują 
na to posiadane zapasy surowców i 
kończące się dewizy, dzięki ciosko* 
nale postawionej produkcji na nias* 
tek. Produkcja ta jest jednak bardzo 
kosztowna. Obciążyła by więc Nie* 
mcy w niesłychany sposob.

Hasze K o n to  *». K. O. 
408.737
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Tylko zmiana ordynacji wyborczej
'  usunie beznadzieiność

G  braku wszelkiego zainteresowa­
nia wyborami sejmowymi nie trzeba 
się rozwodzić. Zapału do nicli nie 
wykazują przecież nawet członkowie 
Obozu Zjednoczenia Narodowego. 
Po wielkich zapowiedziach widać u 
nich zmeczenie. Fatalnie pomyślane 
afisze, błąd ■ wezwania, nieliczne ze* 
brania o salach świecących pustka* 
mi — wszystko to zieje bezn. dziej* 

nośctą
I  trzeba być chyba stałym funk* 

cjonariuszem radi* lub płatnym je 
go prelegentem, aby móc twierdzić, 
że cisza panu:aca wokół wyborów 
to  dowód rzekomej ich powagi, 
braku demagogii, to znamię kon= 
templacji milionów ooywateli, za* 
troskauych rozwiązywaniem dyle* 
m atu: Makowski — prawdziwy o* 
zonowiec, czy Sławek — prawdzi* 
wy bebwuerowiec. Trzeba mieć is 
•kotnie bielmo na oczach, by nie wi 
dzieć. że dla milionów obywateli 
zagadnienia sporów w rodzinie sa 
oacyjnej dawno przestały być in= 
teresdiacć'' że zainteresowania lego 
nie zdołają wzbudzić żadne sztucz 
ne zastrzyki sensacyjnej prasy, ża* 
dne ploteczki ani nawet zalotne u* 
chylanie rąbków tajemnic rodzimi 
nych. K to  z kim i gdzie w rodzi* 
nie sanacyjnej to już dla nikogo 
nie jest ciekawe.
N a autorach, reżyserach i artystach 

poczynają sie mścić ich własne meto 
dy. Społeczeństwo polskie przez kil 
kanaście lat odsuwane od udziału w 
rzadach- od brania odpowiedzialno* 
ści, pozbawione możności oddziały* 
wania na bieg życia państwowego 
przeszło bowiem poważne przeobra* 
żenią. I  jak  zwykle to bywa przeobra 
lenia te spowodować musiały żarów 
no dodatnie jak  i ujemne skutki. Pize 
de wszystkim wiec olbrzymi kaoitał 
pracy społecznej, inicjatywy ogólnej, 
zainteresowania ogólnym życiem pu» 
blicznym zmalał Osłabiony i zaha* 
mowany został proces związywania 
z instytucjami publicznymi i państ* 
wem szerokich mas chłopskich i ro» 
botniczych, szczególnie w starczym 
pokoleniu. Elitarne koncepcie, ehtar* 
n a  ordynacja wyborcza, traktowanie 
obywatela jako przedmiotu a nie pod 
miotu rządu musiały przynieść w re 
zultacie jedno z największych niebez 
pieczeństw dla państwa: bierność,
straszna bierność słowiańską.

I  oto na tej bierności pewne koła, 
zresztą nieliczne, zasugerowane pra* 
darni z zachodu, szermierze frazę* 
sów, magicy różnego rodzaju nsiłit* 
ją  budować państwo letalistyczne. 
Rzucając więc piaskiem w oczy naiw 
nym. łudząc, że pomiędzy stalowymi 
blokami R o sji i Niemiec sami pozba 
wieni wiary zdołają wykrzesać siłę 
z bierności. Zaślepieńcy ci ni' widz?, 
że w tych warunkach i tymi metoda 
mi można jedynie budować państwo 
policyjne, w zwoływać bezduszne po 
słaszeństwo i miast siły, zbierać ja* 
ko owoce słabość.

Z  drugiej jednak strony najwldo* 
czniej wrodzonym instynktem wic* 
dzionę społeczeństwo polskie z całą 
stanowczością przeciwstawia sie tym 
próbom i odmawia zaufam? ich ini 
cjatorom. Zdała od krzykliwego i 
hałaśliwego organizowania spoleczeń 
stwa przez te kola, na które ono od 
powiada milczeniem — samo szuka 
dróg do trwałego zespalania sie w 

. sile. Stale odbywa się pod pokrywą 
ziejącego odgórnie marazmu proces 
wewnętrzny p r z e  wartościowy wania 
wartości.

I  oto na dwóch szalach ważą się 
dziś w Folsce dwie jakości Na jed* 
nej z liich wartości nominalne, war* 
tości nadane, ludz5e naciągający m  
się wśród zgiełku części płaszcza wiel 
kiego człowieka, na drugiej wartoś* 
ci rzeczywistej, realne, istotne siły 
społeczne. Idą te nowe siły z itdno 
litej i zwartej postawy ruchu chłop* 
skiegc, niesie ją  z sobą klasowy ruch 
robotniczy. A obok nich powstaje 
jako nieodłączny zwornik ruch inte* 
ligencji pracującej, zgrupowanej w or 
ganizacjach demokratycznych.

I  czy to się komu podoba czy nie, 
prędzej czy później musi dojść do 
konfliktu tych dwuch odmiennych 
tendecji: totalistycznej i demokr* tv* 
czej. M usi być rozstrzygnięty spór 
pomiędzy tymi, którzy chcą budować 
Daństwo przede wszystkim w opar* 
ciu o siły moralne i współrządzenie 
obywateli, a tymi, którzy pragnęliby 
stworzyć bezduszne państwo totalis* 

I tyczno*policyjne. T a  walka jest sto* 
kroć ważniejsza od wszystkich spo* 
rów rodzinnych „elityM. T a  walka is 
lotnie zajmuje umysły społeczeństwa, 
głuchego na konkurencyjną walkę sa 
nacyjnych Kandydatów. Niestety ze 
szkodą dla państwa, na skutek braku 
wszelkich objektywnych wa-unków 
dla zdobycia reprezentacji demokra* 
tycznej w wypieranym obecnie Sej* 
■nie, walka ta nie dokonuje 8 ; w obe 
cnych wyborach do Sejmu.

Już to Anglii kłopotów nie brak. 
Przychodzą seriami, co jakiś czas z 
innych zakątków imperium. Ledwie 
ucichły niepokoje na Jamajce. Małe e 
i w Birmie, wre jeszcze i kipi kocioł 
arabski w Palestynie, a już nadcho* 
dza wieści, że sie coś szykuie w Uls* 
+erze i na Cyprze. Nie można narze* 
kać, „przyjaciele" Albionu me śpią. 
Zawsze się znajdzie jakaś „tajemnicza 
ręka", która obecną drugą .wiosnę 
narodów", wiosnę na jesieni, przysło 
wiowo niebezpieczna wykorzysta d.a 
■nania zamętu w posiadłościach wie** 
-obryty] skich.

A  wiec teraz przypomniano sobie 
o Cyprze. W  ubiegłym tygodr.iu do­
wiedział się świat, że emigranci pok* 
tyczni z Cypru, przywódcy ruchu na 
rodowo*greckiego te’ wysoy śtodziem 
nomorskiej, wręczyli posłowi angie*' 
skiemu w Atenach memoriał żąda* 
niem przyznania Cyprowi prawa pa* 
mostanowienia o przynależność pan* 
slwowei. Memoriał. przeznaczony dla 
Brerniera Chamberlaina, powolnie się 
na powszechną wolę miesz1 ińców 
wvspy mówmc jeżykiem modnym

Praga. R ektoraty praskich w yższym  uczel 
ni ogłosiły, że semestr zimowy 193S — 39 
nie będą przyjmowani słuchacze, ani zwy 
czajni ani nadzw yczajni, przynależni do 
gmin położonych na terytoriach, oderwanych 
od Czechosłow acji. Rów nież nie będą wnisa 
ni ci słuchacze którzv na podstawie Jk b d u  
m onachijskiego o  zwolnieniu z armii eze*

Terenem je j jednak bfd a niewąt 
pliwie wybory samorządowe. Tam 
ramię pi-zv ramieniu stanać muszą 
obok siebie ruch chłopski, klasowy 
ruch robotni zy i ruch demokraty* 
cznej inteligencji pracującej. Bę* 
dzie to bowiem zasadniczy bój o 
charaktei i przyszłość państwa. 
Pod naporem rzeczywistych sił Df 
k m ć muszą fikcja, złudzenia i 0ztu 
czne hamulce, startt być musza wy 
siłki magików, usiłujących odwró* 
cić normalną ewolucję demokraty* 
cznych mas. W ybory  samorządo* 
we będą istotnym miernikiem re* 
alnych sił w kraju. Niei trudno dziś 
przewidzieć ich wynik. Czyste wy 
bory muszą dać zdecydowana prze 
wagę demokratycznym czynnikom 
w państwie.

Nie jest do pomyślenia, aby po* 
miedzy układem sn politycznych w 
samorządzie, a układem sił połitycz 
-wch w parlamencie istniała zasadni* 
cza przepaść. Nie nasza jest w tei 
chwili rzeczą rozważać dla czego rząd 
nie przeprowadził czy nie przeforsc* 
wał w poprzednim Sej.nie zmiany or 
dynacji wyborczej do parlamentu. 
W ystarczy stwierdzić, że zmianę jej 
uważa za nieodzowną. W  przyszłym 
parlamencie zasiądą wyłącznie zwo­
lennicy rząuu. Trudności więc żadne 
nie stoją na przeszkodzie do realiza 
cji zapowiedzi Pana Prezydenta Rze

dziś „Anschlussu" do Grecii. W ska- 
r.uie też na to, że o urzeczywistnienie 
tei idei Cypr walczy od wieków.

Juz się także znalezh możni protek 
torzy biednych Cypryjczyków uni* 
wersalni dziś obrońcy uciśnionych tu 1 
dów — Niemcy. Z ich to prasy do* 
wiedzieć się można, że jest to „iesz* 
cze iedna ofiara dyktatu wersalskie* 
go“, że Lloyd Gorge nie dotrzymał 
przyrzeczenia zwrócenia wolności te* 
mu kraiowi, że panuje tam dyktatu* 
ra, ze nie wolno w szkołach uczyć hi* 
storii i geografii Grecii, że wygnano 
Przywódców politycznych, zawieszo­
no konstytucje, żt, że...

Dobrze poinformowana prasa hit* 
kerowska umie także opowiedzieć, •> 
wysokie pensie urzędników angieli- 
kk;h kładą się nieznośnym brzemię* 
mern na barki ujarzmionej ludności 
wvsny, rządzonej „jak murzyńska ko 
lonia"...

W ięc? j:  memonał ateński wywołać 
miał, twierdza no. w 'Wiedniu wieb 
Ide wrażenie w Londynie i iest na* 
dzieia, że skrawa już wkrótce zalat-

chosłow ackiej żołnierzy narodowości nie* 
m:eckiej, polskiej i węgierskiej, sami zażąda 
li zw olnienia ze służby. Rozporządzenie to 
nie dotyczy słuchaczy narodowości czeskiej, 
słow ackiej wzgl. podkarpacko rusk ej, po 
chodzących z krajów  zakwestionowanych. 
O kólnik ten nie odnosi się jednak dc. innych 
cudzoziemców.

J t ' 6 0  lat Istnienia 

r  6® lat doświadczenia 
m A  W  gg jat  zaufania

Sta. Przcdstawii,i8is!wt

SCia^w, Basztow a 15.
(OMACH FEN lKoA)

Instrument PIERWSZORZĘDNY ootęguje plękn* 
muzyki i ZACHĘCA, instrument Z U Ż YTY ZAŚ 
O D STRA SZA  l ZNIECHĘCA.

czypospolite j konieczności zmiany or 
dynacji wyborczej. ^  tych warun* 
kach niezależnie myślące spoleczeń* 
stwo nie mając możności wybrania 
swych demokratycznych przedstawi* 
cieli, ma prawo domagać jie  od rzą 
du. aby w jaknajkrótszym czasie 
wniósł do Sejmu projekt zmiany or* 
dynacji wyborczej i aby rola tego 
Sejmu do zmiany ordynacji była o* 
graniczona.

W  poważnej sytuacji międzyn3* 
rodowej, w jakiej obecnie znajdu 
ie sie Państwo Polskie nis wolno 
jest bowiem diużej tolerować pa* 
nuyicego marazmu, beznadziejnoś* 
ci i bierności w życiu publicznym, 
jakie nieuniknienie pociaga za so* 
bą obecna ordynacja wyborcza do 
Sejmu i Senatu, a czego najlepszym 

dowodem jest smętnie tocząca sie o* 
becnie sejmowa akcja wyborcza.

srednich rokowaniach między rzada* 
mi angielskim i greckim.

W yspa Cypr. ważny punkt opar* 
cia floty wojennej W ielkiej Brytanii 
we wszchodniti części Morza Srod* 
ziemnego, zasługuje na uwagę.

W iele dziś wysp robi kariere żad* 
na przecież nie ma tak bujnej prze* 
szłości jak Cypr. T a  kolonia koron* 
na W .  Brytanii trzecia co do v/ielko* 
ści z wvsp śródziemnomorskich., liczy 
9282 km. kw. powierzchn’ i przeszło 
400.000 ludności. Z tego 350 tysięcy 
Greków, obrządku wschodniego, re* 
szta — Turcy. Stolica Nicosa iest sie­
dzibą gubernatora brytyjskiego, rzą* 
dzacego wvspą w imieniu lego Krć* 
lewskiej Mości króla Anglii.

A  teraz trochę, bardzo ciekawej hi 
storn Cypru.

Fodczas wojny turecko * rosyjskiej 
w 1878 r. Cypr zajęli Anglicy i trzy* 
ma:a go  do dziś. Fodobno w W er* 
salu była mowa o tym, że wyspa 
nrzi idzie pod władzę Greru, c *  
Lloyd George miał przyrzec Vcnize* 
losowi. Mimo to jednak w 1925 ro* 
ku proklamowano oficjalnie te wys* 
oc brytyjską kolonia koronna, co wy 
w olało ńezaaowolenie ludności grcc 
kiej i doprowadziło w 1931 r. do p c >  

wstania przeciw Anglikom.
Zostało ono stłumione, a przywód* 

cy przenieśli się do Aten, by stam* 
+->d teraz z okazji wznowienia hasła 
samostanow:enia narodóy?. domagać 

’ irzyłaczenia do Grecji.
Londyn ieszcze się w te( sprawie 

nie wypowiedział, na razie mówią na 
I '°~o rachunek Niemcy..,

T . K.

Nowy kłopot Angli
M o t ś m  S r ó H z N m n v J v j

I wJona zostanie ro^pY^nie w rcTno*

O grsn iueaia w p*sw e  na unia»ers«te* 
tach «#?hoslow»clifth

fiURBliD FiBIGEf
-£t yrDa
Ó PO l S.CI .BE C liST E lN *
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W jgfaji PoUW Uwigta
H A IFA . Aresztowano sześciic powstań" 

ców y ,  chwili, gdu usiłowali podpalili •-klep 
żydowski. Operacje wojskowe przeprowi.* 
dzanr są w całym kraju ale wiadomość o 
kdch nit przedostaje się narazie do prasy.

JP R O Z u L IM A . W  ciągu semestru rozpo  
czynającego się w październiku 1938 r. do 
marra 1939 roku, władze brytyjskie zairne* 
rzają wydać V82f pozwoleń imigracyjr.ych 
dla Żydów, pracnąeych osiedlić się w Pale* 
słynie.

LO N D Y N . W  szkole lotniczej na IotrJs 
ku W oodley pod Reading w Anglii wy* 
buchl poża- który rozszerzał się z taką szyb 
kością iż strażacy nie mogli z powodu żaru  
dostać się do wnętrza budynku, aby wyra* 
iować arcb'wum szkoły, kombinezony lotni 
cze utzniów„ spadochrony i instrumenty. 
W szystkie te przedmioty uległy zniszczeniu. 
Jeden z praco .mików lotniska został rauny 
odlan.Kami pękającego szkła. Budynki szkol 
»e  Izolowane zo sta k  od hangarów które nie 
ucierpiały.

IN SB R U C K . W  Insorucku i okolicy od  
canto trzęsienie ziemi, które zerwało re snu 
mieszkańców miasta i okolicznych wiosek. 
Trzęsenie ziemi nie wyrzadzło poważniej" 
szych szkód,

B U K A R E S Z T  W Klużu, Braszwoie i 
Predeąlu pad i bęz przerwy śnieg którego 
werstwa osiągnęła już 40 cm grubości. W  
Buzau wichury przerwały połączenia tclcfo  
niczne i telegraficzne. Pod Braszowcm bu" 
"•ze i wichry wyrządziły rolnikom dotkliwe 
szkody. W yw rócone burzą słupy telegrafi* 
czne zagrodziły tor i pociąg pospieszny 
Braszow — Bukareszt omal n it wykolei! 
s>ę.

H ELSIN K I. Pociąg idący z Kopia do 
Helsinek najechał na przejeździe kolejowym  
w pobliżu miasta Kopiio na samochód w któ 
rym jechało trzech pasażerów i szofer. SaT 
mochód został zmiażdżony trzej pasażerowie 
ponieśl5 śmierć na miejscu, zaś szofer w sta 
n it beznadziejnym przewieziony został do 
szpitala.

RO TTERD A M  W  ubieełą niedzielę od 
było się w Rotterdamie wielkie protestazyj 
ne zebranie katolików, surowo potępiają* 
tych  ofcjawy walki z Kościołem w Wied-iiu 
Zebran'e po oświetlających sprawę przemó 
wieniach przesłało do intemuncjuszu papies 
kiego w Hadze i biskupa Harlemu, Jedno* 
cześnie w jednym z kościołów Roterdamu  
odbyło się nabożeństwo, którym i młodzież 
katolicku składała Bogu zadość uczynienie 
za nowe obelgi -wyrządzone Jego imieniu w 
W iedniu. Podobne zebrania protestacyjne 
odbywają się również w innych miastach 
Holandii.

PT? \ C  ;A . W  Melniku istniała dotychczas 
stacja radiowa przeznaczona wyłącznie dl3 
mniejszości niemieckiej w Czechosłowcji. 
P o zajędu Sudetów pos'anowiono stacją tę 
przekszi iłcić na główne centrum intormacyj 
ne o  Czechosłowacji dla całego świata. Z 
rozgłośni w  Melniku mają być w oznaczo* 
nych dniach : godzinach nadawane audvcje 
we wszystkich językach świata.

N A N C Y . Przed sąuem wojskowym w 
N ancy zakończył się w tych dniach proces
0  szpiegostwo na rzecz Niemiec. Dwóch  
głównych oskarżonych pewien Alzatczyk  
kupiec z M erlebach i pewien Czech skażam 
zostali na 20 lat dężkiego więzienia.

B ER LIN . Statystyczne wiadomości Rze» 
szy podają, eż obszar zajęty w Sudetach wy 
nosi 28.193 km. kwadratowe, tj. tyle ile ob* 
szar Saksonii, Obszar ten zamieszkały jest 
nrzez 3.595.0u0 ludzi, co odpowiada 128 na
1 km. kwadr. Gęstość zaludnienia w Niem* 

cedb wynosi przedętnic 131. Po wlączemu
nowych ziem obszar Rzeszy wynosi 583.000 
km. kwadr, z  ludnością wynoszącą 78 milio* 
nów 1 700 tysięcy.

Frasr - f r H u s u l iM  wizycie
min. Ri^entropa Rzym e

Paryż. N agły wyjazd min. von Ribben* 
tropa do Rz-emu poczytany został w iutej» 
szych kolach politycznych za wydarzenie 
szczególnie wielkiej doniosłości a nawet za 
niespodziankę polityczną. U w aża się, że nie 
zgodność opinii Rzeszy i W łoch  w kwestii 
węgiersko — Dolskiej pogłębia się i budzi 
w Berlinie zaniepokojenie. Stąd też uznano 
za konieczne aby szef dyplom acji niemiec* 
k ie j osobiście udał się do Rzymu i w berpo 
średnich rozmowach z M ussolinim  i hr. Cia 
no starał się usunąć tarcia grożące trudnoś­
ciami dla osi.

D la nikogo nie ulega tu wątpliwości że za 
sadniczym i podstawowym celem podróży 
ejst właśnie kwestia granicy polsko — wę* 
gierskiej. Potw ierdzają to  też wszystkie To*

niesienia berlińskich korespondentów  piasy 
tutejszej którzy w yjazd min. von Riboen* 
tropa łączą przy tym z jego  rozmowami os* 
tatnio przeprow adzonym i z amb. L ipsk;m.

Interesująco omawia zagadnienie to 
„Temps“ w dzisiejszym  artykule wstępnym. 
Dziennik staiwa pytanie czy zwycięży miano 
wszystko stanowisko Niem iec, przeciwne 
granicy polskiej z W ęgrami, i czy W iochy 
znów zmuszone b ęd ą  do pośw ięceń na rzecz 
„osi", wstrzym ując się od popierania dezy 
deratów polskich i udzielając W ęgrom rad 
powściągliwości.

Podobne pytania wysuwa też „Liberte" w 
artykule p. Gautes który jednocześ e uwa« 
ża, iż przed Francją otw ierają się możliwo 
ści porozumienia z W iocham i j wspólnego

n0  iiecMlowaciiegG
tre  n e t ę  w ę g i e r s k a

Budapeszt W ęgierska gaenrja teregraf!* 
czna ogłasza notę czeskosłowacką do rządu 
węgierskiego która brzmi jak następuje:

Rząd rzeskosłowacki ośmiela się ponow* 
nie podkreślić, że obecne pertraktacje ino* 
gą się odnosić tylko do sprawy mniejszości 
węgierskiej. Ponieważ pierwszy i drugi 
punkt dodatkowego p>-otokolu dołączonego 
do porozumienia monachijskiego z dnia 29 
września 1938 roku wspomina tylko o  mniej 
szóści węgierskiej i polskiej inne kwestie te 
chniczne muszą być wyłączone poza lamy  
obecnych rokowań.

Jeże1 i chodzi o kwestie mniejszości wę= 
gierskiej, jest w aalszym ciągu głębokim 
życzeniem rządu czeskostowacMego, by do 
szło do szczerego szybkiego i całkowitego 
rozwiązania.

W  tym to celu rzad czeskosłowacki 22 r<* 
ździernika przedstawił swoje propozycje od  
noszące się do całego zamkniętego narodc*  
wego terytorium węgierskiego o zwartej Ju 
dności węgierskiej. W nioski te służyły ar o  

gólną podstawę do nowych pertraktacji a 
możliwość ich dodatkowej modyfikacji była 
zastrzeżona.

Ponieważ wniosków tych rząd węgierski 
nie uznał, rząd czeskotlowacki godzi się, 
aby sprawę mniejszości węgierskiej poddać

pod aibitraż Niemiec i Włoch", jako sygnata 
riuszy porozumienia monachijskiego Ewen 
tualne powołanie innych arbitrów należy po 
wierzy-, decyzji tych dwóch państw. Jeżeli­
by t* oba państwa przyj'ęły wniosek rządu  
węgierskiego odnośnie do Polski to rząd  
czeskoslowacki proponuje aby rówińeż Ru* 
munia v..i  jla udziat w arbitrażu. Decyzja  
arbitrów powinna ustalić sposoby i termin 
opróżnienia przez wojsko j władze czesko* 
słowackie terytoriów które mają byc prze* 
kazane i zajęte przez wojska i -władze wę* 
gietslae.

Rząd czeskosławacki p-oponuje natych­
miastowe powołanie węgierskiej i czeskosło 
wockiej komisji rzeczoznawców wojskowych 
celem przygotowania i przyspieszenia prze 
prowadzenia potrzebnych zarządzeń.

___________   (piyf-rwsfll
poparca sprawy polsko — węgiersikej. Dvj 
lom acja francuska nie powinna okazji tar- 
kiej przeoczyć.

N ie inaczej ujm uje też sytuację p. M arcil 
ly  w „Petit B leu" zaś w czoraj już sen. Le* 
mery dow odził w „wolnej +rybun'c“ dzień. 
„Le S o ir“ konieczność kultywowania przy* 
jaźni z Polską i W ęgrami. Są to  jednak glo 
sy raczej odosoonione i nie reprezentujące 
poglądów  oficialnych. Sfery zbliżone do 
Q uai d ’O rsay, nadal wstrzym ują się od zaj 
mowania stanow iska i sprawę g n rc y  polsko 
węgierskiej traktują w dalszym ciągu r3rzej 
negatywnie.

Przypuszcza się tu, żc rozmowy rrym skie 
min eon Ribbetropa nie ograniczają iię  jc* 
dnak do kwestii w ęgierskitj. O czekuje się 
manowicie, że Rzesza skorzysta już teraz z 
okazji aby zapewnić sobie pełne poparcie 
W ioch przy wysuwaniu sprawy kolonialnej 
w Berlinie bowiem obaw iają się w lej dziedzi 
nie pewnej rezerwy W łoch , spow odow anej 
chęcią polepszenia stosunków  przede v n w f 
stkj-n z A nglią a także z Francją.

Z tych samych przyczyn sądzą też tu, i i  
W iochy nie dadzą się obecnie skłonić do 
rozszerzenia osi w postaci sojuszu wojsko* 
wegu co zdaniem paryskiego świata w ojs* 
kowego stanowić będzie trzeci punkt roz* 
mów min. von Ribbentropa. „Temps" ocze 
kuje nawet, iż Niem cy, wykorzystują-: osia* 
tnie zwycięstwa japońskie zaproponować 
m ają potró jny alians w ojsków j z wprowa* 
dzen!em doń Japonii, jako  rozbudowanie 
paktu przeciw komunistycznego Dziennik 
przypuszcza jednak, że koncepcja taka nie 
znajdzie obecnie aprobaty Rzymu, gdyż o* 
graniczyłaby sw obodę działania W łoch, nie 
przysparzając im jednocześnie żadnej rekom 
nensaty W  rzeczywistości więc W łochy sta 
łyby się w takim wypadku prawdziwym 
„brillant second” we współpracy z Niem-

fónpina niemincka o Monie
Berlin. Przejawem postępującej ostatnio 

niem ieckiej kwestii kolonialnej jest m. in. ar 
tykuł zamieszczony w „Hamburger Ert-ieden 
b latt“ zatytułow any: Rew izjonizm  i rosz*
czenia kolon a ln e“. Za punkt w yjścia służy 
autorow i twierdzenie lorda H alifaxa że o*

-at trocMatów
n a  f rJ a c o  a r m r i  h is z p a ń s k ie j
Barcelona (kor.) Odbywający się 

tu proces trocki ;tow hiszpańskich 
odslanii coraz to nowe, niezwykle 
sensacyjne momenty.

Przewód sądowy odsłoni! szczeg.;* 
ly słynnego, swego czasu buntu t:oc, 
kistowskego w Barcelonie, który 
związał siły republikańskie i urno-’:* 
liwił gen. Franco zajęcie Bilbao. Jak 
się okazuje trockiści doprowadzili 
wó\yczas do wojny domowej na ty* 
łach armii republikańskiej. Na iron* 
cie aragońskim zbuntowała sie 29 dy 
wizja pod dowództwem gen. Rovira 
i ruszyła na Barcelonę, pozostawiając 
ten odcinek frontu na łasce wroga.

Zbuntowana dywizja zajela Leridę

i kilka *nnvch miejscowości. Rzad 
zmuszony był wycofać wojska z in* 
nych frontów, by zapełnić lukę na 
froncie aragońskim.

Dowództwo trockistowskiej dy w 
zji wezwało sąsiednia 28 dywizje, by 

owc-yla się z nią i by razem u ie* 
j rzvć. W  razie oporu zagrożono arty* 

lerią i tankami,
29 dywizja została iednak rozbita 

Niemniej bunt wojska pozostawił 
bardzo ujemne skutki i odbił się na 
biegu wypadków w wojnie hiszpań* 
skie j.

Kiedy Ciechosłowacja otrzyma funty an?ie?skie
Londyn. D o dziś rząd czechosłowacki nie 

mógł korzystać z kredytu I0*ciu milionów  
untów, przyznanego mu przez Bank An* 

Sielski W edług opinii tutejszych kół banko

wych. upłynnienie tego kredytu nastąpi do 
piero po ustaleniu ostatecznej granicy cze* 
chosłow ackiej.

— oO j  —

becna rytuacja międzynarodowa pozostaje 
pod znakiem rewizji traktatu wersalskiego. 
Rew izja ta musi dla dobra pokoju  curopej 
skiego o b jąć  także kwestię kolonialną.

T e niemieckie roszczenia kolonialne nie 
są — zdaniem „Hamburger Frem de.iblatt" — 
dla Rzeszy ejdynie objektem  handlu, ale 
podstawową kwestią równouprawnienia 
N iem iec, stanowiącą naczelną tezę polityki 
zagranicznej H itlera. U sunięcie dalej „nie* 
sprawiedliwości kolonialnej" połączone jest 
ściśle z narodowym honorem  Rzeszy, a to  
wobec zniew ażającego i kłamliwego uzasad 
nienia decyzji odbierającej w r. 1919 N^ro 
com Kolonie. Ten punkt traktatu pokojow e 
go uzasadniony został bowiem kłamliwie 
okrutnym j  niekulturalnym  stosunkiem 
Niem ców do tubylców  zamieszkałych v: ko 
loniach niemieckich. Kłamstwo to  powinno 
być odwołane przez tych którzy je  głosili.

Ostatnim wreszcie argumentem „ILim bur 
ger Frcm denblatt" jest twierdzenie żc r-*z* 
wój wypadków zaszedł tak daleko, iż zape* 
wne w przyszłości bezpieczeństwo Europy 
na kontynencie afrykańskim  możliwe jedy« 
nie bedzie orzy czynnej współpracy Nic* 

j mieć.

Wici onnnizijją uroczyste obchody
2<Meda Niepodległości

W edług inform acji agencji K abel Zw. 
M łodz. „W ici“ wydał w tych dniach do 
swych kom órek organizacyjnych okólnik, iż 
na mocy uchwały Prezydium Z. M. W . R. P.

Koła M łodz. W iejsk. i Sąsiedzkie Związk* 
urządzają w roku bieżącym samodzielne ob  
chody II listopada — w jakraiw iekszej iloś 
ci punktów po wsiach.

I
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sobota

W A Ż N E N U M ERY 
T E L E F O N IC Z N E

S tra i ogniowa 122-1  
ji^egarynka 98

Centr. m lędzym . 97 
Inlorni tor tclef. 187-00

Biuro napr, tclet. 150-50 
luiormatoT kol. 121-08 
Ccntr. g a  łow ni ió 2-05  
Cfeiitr. alektr. 150-70 
Centr. woę ocłąg 121-99 
Pogotow ie rat. l l l - H ,

KALENDMKZ RZYM. - KATOLICKI

Sobota, Narcyza

: eatr
Z T E A T R U  M. im. J. SŁO W A C K IEG O

Dziś w piątek po cenach zniżonych, trys 

Łająca humorem kom edia R. N itw iarow icza 

„Gdzie diabeł nie m oże...“ z A . M atusiakó 

wną, Z. M odzelew ska. K . Szubertem, K. 

Opalińskim , R . W rońskim , Z . Zalewskim, W  

Kolw asem i  in. Kom edia „Gdzie diabeł n :e 

raoże...“ pow tórzona będzie w niedzielę po 

południu.

Plan przedstawień: Piątek 27 X . „Gdzie 

d iabeł nie m oże..."; Sobota 28. X . „Ormia* 

nin z B e jru th u "; N iedz. 29. X . popoł. „Gdzie 

diabeł nie może...“ ; wiecz. „K orsarz1*.

R e o e r t u i s r  fe to
A D R Ia  P ro f“sor W ilczur 

AbPOLI O  Josette  

rR O M .lE Ń : R obin H ood 

S T E L L A : Ludzie W isły 

S Z T U K A : Pościg 

D C I E C I I i  Gehenna 

W A N D A : Ludzie za mgłą 

A T L A N T IC : Osm? żona Sinobrod- go 

Rapsodia 

L O P P .: Pani W alewska
««i  ............

Repertuar kin kiele tSckh
W . F . i  P. W . O strożnie profesorze 

C Z W / ,R T  A K  Dw aj mężowie pam W ici

F A L A C C E  Piętnastolatka 

O \ S IN O  Ludzie za mgłą

Repertuar 6!a padantskicli
A PO LLO  IncU- mówią..

A D RIA  Alibi

C Z A R Y  Rakietą na Marsa

luioteatry pmysltie
A P O L L O : M arco Polo

C A S IN O : Przygody R obin H ooda 

M U Z A : A ndaluzyjskie noce 

O L IM P IA : Druga miłość 

F O T G P L A S T IK O N : Od Genew y do Lionu 

n  3 E B E  i a E M M  m  B jM B B — i

Iskry reportera

Fan fifóiucki m jrst hiiiKlyfcfeni
n r a c o w n k i y m

Pisaliśmy o tym oneguaj. W prawdzie bli 
akie otoczenie P- Skotnickiego, związane ró  
żnymi nićmi z Ozonem przeprowadza wśród 
pracowniczych sfer Krakowa agitację za p. 
Skotnickim tłumacząc, że jest on kandyda­
tem popieranym przez Centralny Komitet 
W yborczy Pracowniczy w W arszawie ale io 
ma tyle wspólnego z prawdą co twierdzenie 
że p. Skotnicki jest czy był członkiem Klu* 
bu Demokratycznego. Żeby nie bytc pod  
tym wzglądem -adnych wątpliwości, zacyta  
jemy dosłownie komunikat P. A ' A . :

W arszaw a. Z  wydanej przez Central 
ny W yborczy K o m tet Pracow niczy w 
W arszaw ie odezwy wynika, ze kom itet 
ten popiera ofic jaln ie 31 kandydatów  na 
posłów z pośród czynnych działaczy ru« 
chu pracowniczego. W  W arszawie komi 
tet popiera 4  kandydatów w w oj. war. 
szawskim — 6, w Łodzi — 3, w w oj. kie 
leckim — 4, lubelskim  — 2, białostockim  
— 2, nowogródzkim — 2, wołyńskim — 
1, poleskim — 1, śląskim -  2, Poznań — 
3, woj W owskim — 1.

N a terenie województw pomorskiego, 
poznańskiego, krakow skiego, Stanisławo 
wskiego, tarnopolskiego, lwowskiego Cen 
Wyib. Kom. Prac. nie ma swoich kandy 
datów.

Czarno na białym: w Krakowie w którym  
kandyduje p. Skotnicki prezes Rady Okrę* 
gowej Związku Pracowników Umysłowych  
„U nia11 — Centralny W yborczy Komitet 
Pracowniczy nie ma gwojego kandydata. Czy  
li p. Skotnicki nie jest kandydatem pracow­
niczym i to  z dwóch powodów: 1) pracow
nicy umysłowi zorganizowani w klasowych  
związkach nie mają nic wspólnego 7  p. Sko 
tnickim 2 )  zaś Centralny W yborczy Xomi 
tet Pracowniczy w W arszawie, identyczny z 
Centralne Komis-ą Porozumiewawczą do 
której należy także „U nia“ pracowników u* 
myślowych, do pana Skotn-ckiego nie chce

się przyznać skoro popiera 31 czynnych dzia 
łączy pracowniczych, a  pana Skotnickiego 
nie popierał 

Jakie więc wobec tego sfery reprezentuje 
p. Skotnicki?

N ie demokratyczne, nie pracownicze i nie 
te, które mają w Krakowie coś do powie* 
dzenia. Reprezentuje sfery Ozonowe 1 

Teraz okazuje się że mieliśmy rację gdy z 
okazji zbierania podpisów w śród pracowni­
ków umysłowych na delegatów do kolegium  
wyborczego pisaliśmy że adherentowi p. 
Skotnickiego, urzędnikom Funduszu Pracy  
w Krakowie chodzi o przeforsowanie kandy 
datury p. Skotnickiego na posła.

Tak samo jak wtedy wprowadza się i dzi 
siaj opinię pracowniczą w b łąd * usiłując w 
nią wmówić że P. Skotnicki jets jej przed* 
stzvricicleir>, atoli odezw i  Centralnego W y*

borczego Komitetu Pracowniczego w War* 
szawie, działającego na Polskę. mistyPkacje 
tę wyjaśnia bez reszty

Jeśli Komitet ien wstrzymuje się od nsten 
tacyjnego stwierdzenia że p. Skotnicki nie 
jest ej go kandydatem. robi to mniej dras 
tycznie ogólnie, to tylko dlatego, f e nie 
chce dezawuować ruchu pracowniczego i nie 
chce w obecnej chwili wywoływać gorszą* 
cej walki z Ozonem, którego kandydatem  
na terenie Krakowa jest p Skotnicki.

A le pracownicy umysłowi nie są typem lu 

dzi, którym trzeba dopiero wszystko wkła 

dać łopatą do głowy, zwłaszcza, że „doły“ 

w samej „U n!i“ krakowskiej, dawno przej^ 

rżały dwulicową grę jej przewodniczącego 

politycznego kameleona.
Wicz.

Hpiot wesele w Eatowicach
Dnia 11. sierpnia br. odbywało się 

wesele w domu M arii Pieniążek, na 
które m. in. przybył w stanie pod* 
chmielonym Ludwik Ciepła i wszczął 
kłótnię z panem młodym Sttmisła* 
wem Ciesielskim. Po wyrzuceniu Cie 
pieli na podwórze, poswtala bójka, 
tamże dobiegli do niego Piotr 
W łodek i starosta weselny Antoni 
Walerian, podczas szamotania się, 
W alerian przewrócił Ciepielę na zie 
mię a W łodek ugodził C-epiete no* 
żem w gardło przecinając mu tchawi 
cę na wskutek czego nastąpiła ^mierć 
Ludwika Ciepieli.

W  Sądzie Okręgowym odbyła się 
rozprawa i zasądzen. zostali Piotr

W yro li n a p a d
n a  p u £ e m n k o w e g o

W  Pychowicach pod Krakowem 
odbywała się dn, 10. V II . br. zabawa 
urządzoną przez Komitet Budowy 
Kościoła.

N a zabawi- tei doszło do bójki 
między gośćmi a gdy zjawił sie pos* 
terunkov/y p. p Franciszek Kubiak  
celem zaprowadzenia ładu został na 
padnięty przez grupę uczestników za 
bawy, dotkliwie pobity i rozbrojony 
W  czasie tej bitki posterunkowy 
Franciszek Kubiak użył w o b ro n ie  
własnej bioni palnei i od kuli zginał

o b r a z k i
Prawdą jts t , że czasem ludziom się tak mc 

powodzi jak  zwierzętom — że ludzie b :r*  
dziej się troszczą o zwierzęta jak  o ludzi, 

chociaż nie zawsze im to można brać za złe 
A le  czasem pod tym względem ludzie po* 
pełniają dziwactwa —■ i to dziwactwa bar* 
dzo pikantne.

N a przykład taki obrazek.

N a placu Szczepańslc-m l.tóś z przechod* 
mów zauważył jak  jed na paniusia prowadzi* 
ła sobie pieska. N ic by  w tym nie było nad 
zw yczajnego tylko  żc ludzie nagle zrobili 
sobie z owej paniusi i  je j pieska sensację. 
B o  i b y ło  z czego. Owa paniusia ubrała swo 
,ego pieska w eleganckie sukienne „buciki11 
i dlatego ludzie sie dziwili — a w końcu wy 
buchli śmiechem.

Trudno s'ę przecież było  nie śm iii Oczy 
wista paniusia była bardzo obrażona.

A le  to  jeszcze nie wszystko.

N a drugiej ulicy tak samo zrobiono zoic 
gowsiko W  bramie siedział człowiek i pa* 
trzył po ludziach. Niewiadomo skąd był i 
kto. N ajw ażniejszym  było  to, że człowieko 
wi brakow ało dwa złote do kupienia sobie 
lekarstwa. Ktoś przeprosił ową paniusię czy 

by nie dołożyła choremu człowiekowi owe 
braku jące mu dwa złote. Popatrzyła tylko o 
poszła dalej z podniesioną głową. Ludzie 
zostali przy chorym  człowieku.

« • *
Takie uwa obrazki sprzeczności Psy 

czynają chodzić naprawdę w butach. Stara 
ją  się o  to ludzie. Trudno niie można im te* 

go zabronić. T ylko  że akuratnie ci „litości* 
wi ludzie powinni być bardzej czuli r>a lu* 
dzką dolę.

Przykre.
E. Dz

vvtedy jeden z napastników Józef Za 
brzvski.

U jęci napastnicy za ten czyn skaza 
ni zostali przez S. O. dra Bobilewi* 
cza a to Gustaw Zabrzyski na 9  rnie 
sięcy. Jar. Zabrzyski na 1 miesięcy, 
Józef Gruca na 7 miesięcy i Józef 

zczypczyk na 8 miesięcy bezwzgled 
nego więzienia.

mi
za przsiechsnie chief k i

r >r Jerzy Rattler odpowiadał 
przed S. O. drem Bobilewiczem za 
nieumyślne spowodowanie śm ieni 9 
letniej M arii Duch najczdżaiąc na 
nią swoim autem w dnia 9. V II. b i-. 

na szosie Kraków — Rząska.
Dr. Rattler został skazany na 8 

miesięcy bezwzględnego więzienia.
Bronił adw. dr. Józef W oźniako* 

wski.

-wlęzek Zawodowy Praco wiiików Umy* 
slow ych Kraków , Sław kow ska 6 I. p. organi 
żuje w czasie najbliższym  kurs stenografii 
polskiej i niemieckiej oraz języka metniec* 
kiego

Zgłoszenia reflektantów przyjm uis i szcze 
golow ych inform acji udziela sekretariat 
Związku cidzienie w godzinach od 18»tej 
do 2l*szej. T a m ie  udzcla się codziennie o 
tej samej porze porad prawnych.

W łodek na 4 lata więzienia a Anton; 
W alerian na 10 miesięcy w ęzienia.

Rozprawie przewodniczył S. O. dr, 
Bartvnowski, oskarżał prok. OJrza* 
nowski, bronili adw Aschenbienner 
i Józef WoźniaKowsk

SieManocnoijejlHC
W  nocy 5. V II, br. zachciało się 

Abrahamów Szlamie W apniarzowi 
amorów a spotkawszy córy Koryntu 
przy ul. Szerokie, Grabowską L  id* 
w ikę i Zonę Olszewską waal się z 
nimi w czułe pertraktacje podczas 
których obie ulżyły mu zawartość 
portfelu a ct. 90.— zł. a w dodatku 
dotkliwie go pobiły grożąc mu „nie 
krzycz bo nadleci kochanek to cię 
porznie" i rzeczywiście nadbiegło ie 
szcze 3 męzczyzn i dołożyli mu ra* 
zow...

Rozprawie karnej przewodniczył s. 
o. dr. Solecki i wynfieizyf Ludwice 
Grabowskie: 1 rok więzienia a Zofii 
Olszewskiej 6 miesięcy. Trzecia Ro< 
zalia Holzman się nie >awila gdyż 
przebywa w szpitalu obłożnie chora 
i sprawa 1 ej została wyłączona.

Olszewską broniła cir. Fila Pieszo* 
wska.

Shazanis towarzysza
boudyiy Ratki

W  czasie pościgu P. P. za bandytą 
Michałem Batką w pow. Brzeskim, 
tow. tego Stefan Czarnecki strzelał 
do ścigających Batkę policjantów na 
szczęście nie trafiając nikogo.

Za czyn ten został skazany przez 
Sąd Okręgowy- w Tarnowie na 1.0 lat 
wiezienia.

Sąd apelacyjny wyrok zatwierdził.

i.
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Nacjonalizm to sprzymierzeniec, to narzędzie inte­
re s ó w  wielkiego kapitału. W  niem Właśnie natchnie­
nia swe czernią - wbrew fałszywym pozorom, - i nasze; 
rodzime, rewolucyjne ruchy narodowo-radykalne

C € > § 1P€> Rok I. Nr 5.

Bonnet i Chamberlain
rzecznicy międzynarodowego kap talu

Zagadnienie konsumcji
w III

Kim jest p. min. Bonnet m^wić wie 
lc nie potrzebujemy. W iadom o, że 
jako minister spraw zagr. Francji on 
pierwszy w okresie po zwycięstwie 
fronto*ludowym nawiązał do wielko 
kapitalistycznej polityki rządów po* 
przednich w szczególności do „!ava 
lizmu“. W  chwili obecnej, wraz z 
prem. Daladier iest rzecznikiem li* 
nii politycznej tej części radykałów, 
która jak najściślejszvmi wieżami zlą 
czona jest z baronami wielkiego ka« 
pitału.

Będzie rzeczą niezmierme interesu 
jącą okazać, jak  dalece bezpuśred* 
nio osoba min. Bonneta wią.e się z 
domami i koncernami bankowymi i 
przemysłowymi, na terenie miedzy7* 
narodowym. Jest on między innymi 
pray^yan doradcą — nie bezinteresow 
nyml — domu bankowego „T.azar 
Freres", który7 to dom jest współwła 
ścici, lem francuskiego koncernu Kiihl 
manna. Koncern Kiihlmanna w zakre 
Sie przemysłu chemicznego pozostaje 
w Lisiej łączności z angielskim „Che 
mical Trust" i niemieckim „I. G . Far 
benindustrie". Od szeregu już lat gló 
wnym obiektem zainteresowań i ata* 
ków tych trzech kolosów wielkokapi 
talistycznych był przemysł ch^micz* 
ny Czechosłowacji, będący w rekach 
państwa i odrzucający wszelką pene 
trację kaoitałów zagranicznych.

Układ monachijsk., likwidujący 
dawną Czechosłowacje, był iak v/ia* 
domo między innymi dziełem Dala* 
dier, Bonnet i Chamberlain. P. Ne* 
ville Chamberlain jest prezesem „B i 
mingham Smali Arms Co ,. fabry ki 
przemysłu zbrojeniowego, i udzia* 
łowcem olbrzjmiiego „Imperial Che* 
mical industry. Te dwa koncerny 
chamberljinowskie z jednej strony 
układają się w Fbszpanii z gen. Fran 
co, z drugiej, wraz z koncernem kiihl 
manowskim francuskim i z I. G. Far 
benindustrie, współpracują z notęż* 
ną Metallgeselschaft, dobrze zasłużo 
ną w dziele finansowania ruchu .a aro 
dowo*socjalistycznego.

Tyle chyba wystarczy. W ystarczy 
jeszcze stwierdzić, że sprawa tragicz* 
Jiego ulcładu monacmjskc go zjedho* 
czyła w znamiennym froncie w obro 
me pozycji min. Bonneta cała skrm* 
na reakcję i odłamy rodzimego fran* 
cuskiego faszvzmu dowodząc uskra 
■wię jeszcze raz, jak dalece dażenia hi 
tlervzmu pokrywają się z interesami 
międzynarodowego wielkiego kapica 
łu. ak daltce wszystkie ruchy naci" 
n ali,tyczne nie gdzieindziej czerpią

swe natchnienia i siły, a tylko w do* 
mach i kocem ach bankowych i prze* 
myślowych.

A  w takiej sytuacji, jakaż rolę peł 
nią tak buńczuczne hasła uspołecznię* 
nia wielkiego przemysłu, rzucane 
przez ,,narodowo*radykalne‘' „A B C " 
i ,,Falangę", i fałszywie namiętna zar 
liwa dyskusja i atak na te pisma ze 
strony „Depeszy", vcyrażaiącej inte* 
resy wielkiego kapitału, — jeśli nie 
świadomą, zamaskowaną dywersję, 
gre, która tylko jedno ma na celu: 
powoli wtłaczać, urabiać przekonanie 
że nasze, polskie, m chy „narodowo* 
radykalne — to wrogowie systemu 
kapitalistycznego, to obrońcy intere 
sów świata pacy.

Ale demokracja dobrze rozumie 
gre i nie da z wekslować swej linii 
wrnlki.

N eue Ziircher Zeitung analizuje rozw ój 
stosunków  handlow ych Sow ietów  m. inn. z 
N iem cam i i z Francją.

W  r. 1937 im port sow iecki z Francji był 

m niejszy niż w 1936 r W ynosił on 132 mil. 

frs. w porównaniu z 127 mil. frs. w r. pup* 

rzednim, przy czym należy jeszcze przepro 

wadzić dalszą redukcję ze względu na doko 

naną dew aluację franka. W  pierwszej poło* 

wie r. b. Sow iety wr dużym stopniu z przy* 

czyn natury politycznej, znacznie podniosły 

swe zakupy we Francji zwłaszcza jeśli idzie 

o chem ikalia, w yroby stalowe, farby i inrtru 
menty medyczne Sow  ety tłumaczą swe nik 
le zakupy okolicznością, że we Francji na* 

trafia ją  na trudności kredytowe, których nie 
spotykają np. w Niemczech.

O broty  z Niemcami uległy znacznemu

Jednym  z niewątpliwie najw ażniejszych 
a szczególnie cieli swych problem ów  gospo* 
darki niem ieckiej jiest kwestia spożycia Pro 
blem  ten rozpatruje ostatn numer bgrliń* 
skiego tygodnika „Die B a n k ”' w artykule R. 
Gutherra pt. „W andlungen, des V erbrauc..s 
(Przeobrażenia w spożyciu). Zważywszy, żc 
cala p ra s . hitlerowska ściśle uzależniona 
jest od dyspozycji min,. G oebbelsa, nie bę* 
dziemy mogli być posądzanym; o stronni* 
czość i' brak obiektywizmu, opierając się 
wyłącznie na danych z tego tygodirka 

Kwestia ożywienia spożycia — dowodzi 
wspomniane pismo — ważna jest ze stano* 
w fska wpływu, jak i to ożywienie wywiera 
na wzrost inw estycji i tworzenie się- oszczę* 
dności Trzeba przy tym stwierdzić nie tył* 
ko ilość, lecz i jak ość tego, co ludność spo* 
żywa. ' j

Trudność w yjaśnienia całokształtu tego 
zagadnienia jest. duża w skutek braku od*

skurczeniu. W  pierwszych pięciu miesiącach 
br Sow iety zakupiły w Niemczech towarów 

za 24,5 mil rbl. gdy w r. ub. zakupy te się* 

gały jeszcze 128,8 mil rbl. Ja k o  pow ody tak 

nagłego ograniczenia koła niemieckie wymię 

n ia ją : trudności traktatow e, względv polity 

czne, mniejsze zapotrzebow anie Sow ietów  na 

nrodukty przemysłowe i wreszcie przeciążę 

nie przemysłu niemieckiego które n c pozwą 
la na szybkie wykonywanie zamówień.

W arto  natom iast zaznaczyć, że gwałtów* 
nie wzrósł im port sow iecki ze Stanów  Zje* 

dnoczonych. Podniósł się on z 89,4 mil rbl. 
w pierwszych pięciu miesiącach 1937 na 15S, 

2 m: I. rbl w tym samym czasie b r .Z y fja ły  
również na wycofaniu się Niem iec z rynku 

sow ieckiego A nglia, B elg ia, Luksemburg i 
H olandia.

Rzeszy
powtednich uanych statystycznych. W  
nyra stopm y pom ocą tu mogą służyć dane
0 obrotach w handlu detalicznym . wpły* 
wach podatkow ych j  zatrudnieniu.

Przede wszystkim, zachodzi pytanie, ja ' 
’"i jest udział spożycia w ożywieniu gospo* 
darczym  Niem iec. Niew ątpliw ie, ożyw ienie 
to przeważnie spowodowane jest inwesty* 
cjam i publicznym i. A le produkcja dóbr spo 

Ś Y t a  również Się zwiększyła, chociaż w 
cznie słabszym  stopniu- niż dóbr wytwór* 
cz-ych. O d 1932 r. liczba zatrudnionych w 
produkcji dóbr wytw órczych w zrosła o 126 
proc., dóbr opożyw -rych ty lko  o 98 proc

Ten o w ielę m niejszy stopień w zn* 
stu tłumaczyć trzeba znanym objaw em , 
że spożycie jest w ielkością „nieelnsty* 
czną" i n ie  spada podczas kryzycu ta i 
silnie, ja k  inw estycje. A le  bezsprzecznie 
faktem jest także, że konsum eja w ogóle 
w Niemczech słabo wzrasta.

Pow yższe zjaw isko znajduje sw ój wyraz 
w wpływach podatkow ych, które w zamce* 
sie podatków  od spożycia znacznie m niej 
"ię zwiększyły n i j  w zakresie podatków  po* 
zastałych ; pomim0 wprowadzenia nowych 
podatków  od spożycia tłuszczów  roślinnych, 
zwierzęcych oraz o lejów  m ineralnych. Z r* 
znaczyć jednak trzeba, że wzrost podatków
1 onsum cyjnych w niektórych latach dość 
wydatnie się zwiększył, np. w 1934/35 r. 
wskutek silnego zredukow ania bezrobocia 
i znowu w  1937/38 r,

W ielkość obrotów  w  handlu detalicznym 
od 1932 r. do 1937 r. w zrosły z»-22,7 mld. 
do 30,9 mld. U dział jednak w tym handlu 
środków  żyw ności i używek procentow o 
zm niejszył się z 46,3 do 32,1 proc. Znamien 
nvm jest również, że udział w dochodzie spo 
łecznym obrotów  w  handlu detalicznym ob 
niżvł się w tym samym okresie orocentowo 
z 50.2 do 45,4 proc.

C o do przedmiotów z dziedziny kultury 
to konsum eja ta stale się obniża: od 1932 
do 1937 r. z 12,3 do 11 proc. dochodu spo* 
łecznego. N atom iast sprzedaż aparatów  ra* 
diowych nadzw yczaj silnie wzrosła.

W skazane pismo- twierdzi, żc zachodzą 
głębokie przeobrażenia w tym, co uważa 
się za rzecz kultury i zbytku. Książka i in< 
ne potrzeby kulturalne są  rugowane przez 
sporty podróże. W ydatków  na te ostatnie 
cele statystyka spożycia nie może uw zplęJ* 
nić, dlatego też nie daje o spożyciu nal"* 
żytego obrazu.

Tyle ofic jalne pismo hitlerow skie. A  
zatem podkreślmy jeszcze raz: o g ó l n y  

n i e z w y k l e  s ł a b y  w z r o s t  s p o *  
ż y c i a ,  oraz s p a d e k  jego, jeśli cho* 
dzi o ś r o d k i  ż y w  n o ś  ci. Podkreś* 

lmy rów nież: s p a d e k  w d z i e d z l *  
n i e  k o n s u m e j i  k u l t u r y .

Czy nie dobitnie świadczy to o głębo* 
k :m kryzysie wewnętrznym, gospodarczym, 
Tli R zeszy? Czyż jeszcze raz nie uwydatnia 
się ujm ujący, niszczycielski wpływ hitlcryz* 
mu na polach kultury ?

Barbarzyństw o polityczne nie podniosło 
więc materialnego poziiomu bytu ludu nie* 
mieckiego a spowodować musiało upadek 
; zniszczenie kultury.

Drogi zaborów ekonomicznych
Poniższy przykład stosunków  rumuńsko* 

niem ieckich daje pewne w yobrażenie w ja* 
kiej form ie może wyrażać się w przyszłości 
penetracja gospodarcza N iem iec w krajach 
naddunajskich. Przyznać trzeba, że jest to 
forma oparta na zupełnie innych podstawach 
niż daw niej, a i teraz jeszcze, kiedy to kre* 
ćy ty  odgryw ają w handlu bardzo ważną ro* 
lę. Form a ta została wynaleziona dlatego że 
była ona jedynym  rozwiązaniem trudności 
w obec m e posiadania przez N iem cy złota

Szczegóły owej transakcji handlow ej poda 
je  „The Fconom ist”.

W  1935 r. niemiecka I. G . Farbenindustrie 
miała w Rumunii należność „zamrożoną” fcOO 
mil. lei, przypadającą za dostawę aspiryny, 
piramidonu, antipiryny i artykułów  fotogra 
ficznych. Ponieważ według przepisów kon* 
troli dewiz, użycie tej sumy możliwe jest je  
dynie na cele inw estycyjne w Rumunii wspo 
mniana firma wpadła na pomysł zalożem a 
za wspomnianą kwotę plantacji grochu, fa* 
soli i so i; uprawa tej ostatniej zostaia przez

specjalistów  zbadana w Chinach S o ja , jak 
wiadomo dostarcza oliw y jad alnej margary 
ny różnych cheniikalii, makuchów i sztucr* 
nego kauczuku. W ybór odpowiedniego ziar 
na soi był niezmiernie trudny, gdyż trzeba 
było znaleźć i w yhodow ać taką odmianę, 
która mogła s ę przyjąć pod klimatem i na 
glebie Rumunii.

W  1936 r. Farbenindustrie założyła spółkę 
„Soya S. A . R .“ dla eksploatacji -,ej rośliny. 
Zawarte zostały umowy z fermerami, clilcpa 
mi i wielkimi właścicielami ziemskmj kJ.ó* 
rym dostarczono ziarna na zasiew, uczono 
uprawy tej rośliny i w razie potrzeby udzie 
lano zaliczek. Z  nasienia w ilości 30 — 50 
kg. na hektar zbiór wynosi od 2 do 3 ty— 
kilogramów.

O becnie firma zawarła układ z 200 tvs. go 
spodarstw w iejskich w Besarabii i na Buko 
w inie; obszar uprawy dochodzi do 65 tys. 
hektarów.

C ały zbiór wywożony jest do Niemiec.

Polityka handlowa Sowietów
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Zabił >t&T£yi#ii&ldiS i cny
i s o s ,« l « u iife w iin n io n v

• j. 3ohater<? dramatu 
iaiiiuiny rolnik MC-' al Mi:hnt»--4V!tz 
z żoną. Anieli t oe£/. robotnik ich 
Jan Ciu-lkiewic l ,

Zaczęło się to wiosną roku' I5JJZ- 
Pani Amelia nie mogła sit- oprzeć 
natarczywości przystojnego parob­
ka i uległa nie kryjąc się zbytnio 
przed otoczeniem ze,.swoja grzeszną 
miłością,. Po reku, w maju, przy­
szedł na świat pierwszy owoc tej

P o  t e a  i
lc

miłości. Ponieważ ja-k t  ' się mówi 
.dwa ąr^.yby w barszczu to zawie- 
lo” i  mąż pani Amelii,me m ó jJ  się  
pogodzie /. drugim zy^rym faktem, 
nastąpiło zerwanie. Tani Amelia 
dała wreszcie kos/,a kochanków i.

Ciulkiewiez me chfiiai jednak zre- 
zygnować z damy swesó serca i, 
domagając się ustępstw z je j  stro­
ny, groził je j ś i ierćią. ;Dla więl 
szego zastraszenia małżonków, Ciu 
lewicz przychodził nocami pod 
mieszkanie Michniewiczów i rzucał 
kaimemami w ściany domy. Doma­
gał się miłości żony swego chlebo­
dawcy.

Pewnego dnia Ciulkiewiez przy­
szedł pijany do fc.chniewiczów i bi­
jąc  pięścią w stoł krzyczał, że  „dziś

t e r a ie  ksipeczsli FIS
O uiJ 15 października 1938 r. odbyło fcię 

w centrali PKO. w Warszawie 50-te z rzędu 
losowanie książeczek r.n premiowane wkłady 
oszczęjniośqi.o,w,e serii I -e j,

Po z łl.O J.)— otrzymają właściciele naslępu- 
jących książeczek : nr. nr. 530, 10.1.09 34.974

Książeczka premio orana seiu i-e j wylosowa-' 
na dawniej a niezrealizewaria : nr u .  43 056

Dnia 25 paźozierruka 1938 r. o d bjlo  się w 
Centrali PKO. w Warszawie 39-te z rzędu 
losowanie książeczek na premiowane wl łady 
cszczędnoś iowe serii l !- t j .

Po zi 1000.— otrzymają właściciele nastę­
pujących książeczek: nr. nr,: 51.423, 52.023, 
58 359, 61.240, 62 980, 63 907, 64.434, 65.336. 
66.239, 67 045, 67.735, 67.925, 68.676, 68 676, 
69.070, 69.101, 69 340, 69 736, 69.779, 69.819,
71 490, 71 513, 72.290, 74.717, 77.694, 78 485-
8 i 848, 81.087, 84 239, 85,373. 8 a , .-  > 91-787,
91.787, 92 082, 92 524, 92 971, 95.378, 96.307,
96 825, 100 837, 101 503, 101 920, 105 821,
105 821, 107 333, 107 636, 107 922, 109 302 
lufl 982, 110,^35, 111.865, 113 3l l ,  114.243, 
114.387, 115351, 115.754, 117.044, 117.17 o
174248. 117.358, 118 110.

muszę z -i m skończyć!” 
schwycił Mkhniewicza za ręźtę i 
chciał go przemocą zaciągnąć do 
krzat-ów „pa rozmowę". Obecny 
przy tym Pcnstanty )Wołejniu ob- 
rónił Mtchniewii za.

24 koca U9f-S r. o północy Mich- 
niewicz u słyszał ujadanie psa -na 
podwórziu. W stał z łóżka wziął 
strzelbę i udał się przez sień do 
komory. Po. ucit ylenni drzwi zau­
waży! w okienku jakiś v\ \ stający 
przedmiot rodębne do ostrza bag- 

j , netu. K toś nsiio-vyal wyrwać ramę 
:..z okna. Miefiniew cz poznał wresz- 

e w nocnym gościu Cinikiewdcza.
Ibiizył się więc do okna i powie­

dział Źagodnie swemu agresyw­
nemu rywalowi, który rzecz oezy- 

' -wista laz,!, do p. Amelii.
— Nie leż, bo zabiję.
Ciulkiewiez nic sobie nie robił z 

zazdrosnego męża i przemocą wdzie­
raj się do mieszkania. Odpowiedział

,— Na to przyszedłem, albo ty 
mnie zabijesz, albo ja ciebie.

Michniew.icz wtedy w}'strzelił. 
Trar.ł CtulLiewicza w okolicę serca 
i zabił.

Na „rozpraw e sadowej w Osz- 
mianie sąd uniewinnił M.chniewi- 
cza. D/.iaial w obronie koniecznej, 
tym bardziej, że bronił także hono­
ru ogniska domuw ego.

Światowa pn̂ifecia
Ino*

-<k
ci igu roku 1937 Stany Zjec. 

czone wyprodukowały 4,800.000 s. 
mochodów, W ielka Brytania 493.000 
Niemcy — 321.000. Francja 2 ł 0.000 
\vdzóv,r. Słaba produkcia francuska 
tłumaczy się dużym nasyceniem ryn* 
ku francuskiego. Pod względem iloś« 
ci zarejestrowanych wozów Francją 
zajmuje pierwsze mzejsce w Europie, 
a drugie na świetle po Stanach Z jed  
noczonych. W  roku 1903 było we 
Francji 3 000 aut czyli jeder* wóz nft 
■3.000 mieszkańców, dzisiaj jest ieft 
”, 172.000 czyli jeden wóz na 9 mi O 
szkańców. W  Paryżu jeden samo* 

ki przypada na 13 osób.

Oświetlenie dróg  świat łem
sodowym zdało egzam in

SV swoim czasie dużo zaintereso 
wanie w całym kraju wywołały 
pierwsae prób) zastosowani* świat­
ła lamp sodowych dla oświetla­
nia dróg publicznych. Pierwsze ta 
kie lampy czynne były na wale 
MIędzeszyńskitn w Warszawie. Wy­
niki doświadczeń okazały s ’ę do­
datnie, podobnie zresztą ick i w 
innych państwach, które ostatnimi 
laty coraz śzerzej wprowadzają 
lampy sodowe na drogach, powięk­
szając bezpieczeństwo ruchu.

Obecnie zastosowaniem światła 
sodowego zainteresowały się rów­
nież wielkie europejskie towarzys­

twa kolejowe. Okazało się bowiem, 
że świauo sodowe nadaje się szcze­
gólnie dla oświetlania tych części 
wielkich stacji kolejowych, które 
nie słiuąc bezpośrednio ruchowi 
pasażerskiemu, odgrywają jednak 
dużą rolę przy manewrowaniu ta­

borem kolejowym na dużych prze­
strzeniach jak tez i na stacjach to­
warowych. W edług opinii fachowej 
prasy zagranicznej przodują w za- 
stosowan.u tego oświetlenia koleje 
polskie, portugalskie i holenderskie. 

—  o O o  —

€ z y  o b y # 3 l e l  h o n o r o w y
płaci podatki!

owy gminy ma płacić podatki gminne, czyA gencja K abel donosi: W  jednym  z po< 

.iatów  wynikła kwestia, czy obywatel hono

Ojciec zaginął,
o i r H a  p o p e ł n i ł a  s p m o h ó i i t w o

Wilno. W  rodzinie właściciela do­
mu, Antoniego Duchowskiego ro­
zegrał się zagadkowy dramat. Syn 
p. Duchowskiego, Władysław, za­
meldował o zaginięciu ojca, który 
wyszedł 2ł brn. z domu celem za­
łatwienia kilku bieżących spraw i 
od tego czasu zaginął. Poszukiwa­
nia nie przyniosły na razie rezulta­
tu. W czoraj zaś 20-letnia córka za­

ginionego, Helena, zamknąwszy się 
w swoim pokoju zażyła większą 
dawkę esencji octowej. Pogotowde 
przewiozło ]ą w stanie ciężkim do 
szpitala św. jakuba.

Zachodzi przypuszczenie, że ta­
jemnicze zaginięcie Antoniego Du­
chowskiego, oraz zamach samobój­
czy jego córki znajdują się w pew­
nym związku przyczynowym.

Sprawa oparła się o władzę nadzorczą. 

I.tóra wyjaśniła, że żadne przepisy ani o 

tymezsowym uregulowaniu finansów  komu 

nalnych, ani o świadczeniach w naturze »i« 

przewidują zwolnienia obyw atela honorowe 

go gminy od obowiązku uiszczania danin, 

opiat lub świadczeń na rzecz gminy.

CZYTAJCIE CO D Z IEN N A  
P R A S Ę
D E M O K R A T Y C Z N A

NOWIK MASCHGRF

sto, to

„BAGNO
05) POWFKSC

— ja k  pan do tego dołoży jeszcze
jrzyjdę.

— Pan zwariował.
— Z wariatami nie można kręcić. Zegnam. j
— Hallo — hallo — co pan za rzeczy w yrabia.;

tak można tak postępować?
—t Nauczyłem się tego od pana. V, czerni wy* 

:yskał pan moją nieświadomość, dzisiaj ja wyzys- 
cuję pańską konieczność angażowania mnie. Nie 
namy sobie in puncto fair nic do zarzucenia. Pan 
am przed chwila powiedział, że to me lest statys-j 
eria tylko rola. Płać pan więc tak, ile by za to aktor 
lostał. Jak  pan mie wyzyskuje, to nazywa pan to 
nteresem, a jak ja żądam tego co się mi ndezy, to
ię pan oburza.

— Proszę pana pan sobie robi żarty, a mv me
nożemy orzez pana zacz ić kręcić.

— Bardzo mi prz/kro.
— Dam zlecenie Backerowi, aby wypłacił pani.

jo  trzydzieści marek ..................
— Szkoda każdego słowa, Stodwadvesciapiec

marek i na trzy dni inaczej nie przyidę

Otwiercki słyszał, ;ak nan d) rektor rzucił słu* 
chawkę na aparat. I on ją odłożył. Zatarł ręce z ra* , 
dości. Taki mały szlaczek zaraz zrana na pustv żo* 
łądek, nic mu nie zaszkodzi. Or.i mi także dosyć krwi 
napsuli. Założył ramiona pod głowę. Tzv dn; po 
trzydzieści marek — także pieniądz — gdybym bvł 
jednak ustąpił — --------

Dzwonienie telefonu.
— Pan Otw iercki? (Kobiecy głos)
— Proszę.
— Tu sekretarka dyrekcji. Telefonuje na zrece* 

nie pana dyrektora. Proszę przyjść na zdjęcie, wszyst* 
ko będzie załatwione, iak sobie pan życzy.

— Dobrze, za dwie godziny jestem wr atelier.
— Proszę chwileczkę pozostać przy aparacie
Pół minuty później.
— T u  Backer. Nie możemy dwie godz.ny nn 

ciebie czekać.
—; W cześniej jest niemożliwe. Muszę się ubrać, 

to pół godziny, jazda podziemną i tramwajem trwa 
godzinę, jak mi jeszcze wóz z pod nosa ucieknie, 
będę czeka! dalsze dwadzieścia minut.

— Poślę po ciebie auto firmowe.
— Dobrze.
Otw iercki pobiegł do łazienki. Odl, ręcił tusz. —
Nie upłynęło pół godziny, jak już był w drc* 

dze do atelier. Pędzili po bajecznej drodze, tacho* 
met er wskazywał 85 kilometrów.

— T y , Otwiercki, odezwał się szofer, b--ły ofi*

cer armti rosyjskiej, cóz ty za teatr miałeś ze starym? 
On choleryzuje na czym świat stoi.

A  swołocz, ponjemajecie i opowiedział mu 
cale zajście,

Masz racie — z tymi huliganami inaczej po* 
stępować nie można.

W óz wpadł na dziedziniec. Przy wejściu do 
budynku stał wyczekująco Backer.

— Ładne wyprawiasz historie, witał urażony 
Otwierckiego, n:e przypuszczałbym nigdy, abyś mógł 
coś podobnego zrobić.

Otwiercki dumny, jak torero po zabiciu byka, 
przeszedł, milcząc obok niego, nie darząc go nawet 
iednym spojrzeniem. Na korytarzu zderzył się z za= 
perzonym dyrektorem.

— M oje uszanowame panu dyrektorowi.
— Dzień dobry, wycedził przez zęby, nie pg*. 

dając mu ręki, dai się pan od razu uszminkowae. 
czekamy w atelier.

— O tak szybko Prusacy strzelają. Pizvgoto* 
wał pan kontrakt?

— Co tu znaczy kontrakt? W ieczór załatwimy 
wszystko tak, że pan będz;e zadowolony.

— Ach, tak sobie pan tę rzecz wyobraża? Na* 
przód wywabić mme tutaj przez sekretarkę, a potem 
zbyć może pięcioma markami. T o  się pan mocno po» 
mylił. Ja  znaidę drogę powrotną do domu. D o wf* 
dzenia.

(C iąg dałszy nastąpi)
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KRAKÓW -  RYNEKGŁ 26. I. p.
 -------  T E L E F O N  200 34 --------
Po powrocie z zagranicy wy­
konuje się wszelkie z a b i e g i  

w zakresie racjonalnej 
KOSMET YKI  NOWOCZESNEJ 
B e i  p  ła  t n e próbki i porady.

R Ó Ż N E ♦

M A S Z Y I \ k l  D O  M IĘ S A  
Z A P A L N I C O ]  
A IT C M A T Y C Z N E  

P P IIA iU A łY  naprawia facho­
wo n o ż e  s t o ł o w e ,  osadza 

trwało, odnawia: 
SZLI FI EPNI A,  S P A W A L N I A  
==== ŻELAZA i METALI =====

M Y S Z K O W S K I
K R A K Ó W , D IETLA  L. 46
Qrzy orzedłozemu tego ogłos/e .la ud de-

Swetry, pulowery, golfy angorowe, 
wełniane, b. zręk-awnikt m ętk e, 
damskie i azeU nne, oraz suknie 
na zamówienia poleca Pracownia 
trv k o ia *y  Felraan Sw . Sebastia­
na 23 ("sklep frontowy)

8  B R O S Z Y  P R A N I E  K O Ł N IE R Z Y K A

3rdjnl.ttll.fl -PIRJ3" 8m*ińsłifl I.
Czyszczenie uorania 3 .56  ł  — sukiii 2 zł.— 

Centrala WOLN1CA 8.

M A T E R IA Ł Y  B IE L S K IE  D* 
M Ę SK IE  I D A MS K I E  NA a 

DCGODL YCH W A R U N K A C H  |
ewentualnie  z uszyciem przez renom o- 
wanycn krawców Ceny konkurencyjne.

SJK N A „T E tiS  TYL"
Kraków, ul. S ław kow ska 3.

«  T e l e f o n  2 1 1  7 9 .

S tsg JS  C55S31

ZAKŁAD FRYZJERSKI Miodowa 24 
LOLA — wykonuje pierwszorzędnte 
ondulację trwały zagranicznymi 
? 'aratam i we dł :g najnowszych 
m<'iieli cena zl 5 . — Zela/.kowa 
U.70. W ałeczki 0.50, Ondulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlerrie- 
nie 1.50, faibiw anie 8 zl, brwi, 
rzęsy 0-80. Upraszam uprzejmie 
o Liczne odwiedziny mego zakładu

D A M S K I E  M Ę S K  I E  
—  N A J T A N I E J  —  
zakupisz p r z e r o b i s z

IłlOSLflWICZ
"raków , Rynek Gł. 9. 1 p. 

as iz hiełhpI  — (Dogodne w arunki) —

ODCISKI us uwa niezawodnie „RICjO* 
50 groszv Drogeria 

S C H A P 5 E N S O H N A
Kraków Płac Nowy

KARALUCHY n i s z c z y  doszczętnie 
JOK, pi oszek oryginalny. Drogeria
— S * C K A P S E N S O H N  A —

Kraków, Plac Nowy.

PLUSKWY tępi deszczętme ory­
ginalny płyn J C K. — Drogeria
— S C H a P S E N S O H N A -

Kraków, Plac Nowy.

Pracownia kra*dec«a LOLI EILC Sie- 
miradticia?o 6 Żurrula modelo­
wa. Wykwintne wykonanie,

F U T R A  najkorzystn iej poleca: 
H orow itz, Starowiślna 26.

Torpeda, Kraków, Starow iślna 83. 
poleca wieliri wybór kapeluszy 
okazyjnych ja k : „Htickel, H abig” 
„G oeppert”.

FORTEPIANY, P ianina „Som m er- 
łe id a “ zdoby ły  św iat. Repre­
zen tacja : W ład ys ław  Boloński, 
Krsnów, św. Anny 3.

DOM SWETRÓW Ostrowieckich, 
K raków , K rakow ska 12. Poleca 
w wielkimi wi borze sw etry , 
dam skie, m eskle I dziec nne.
Najnowsze modele. Ceny 50%  
zn itone .

Krawat zakupisz najtaniej w spe- 
cjalnvrn Składzie Krawatów „Re- 
cord Crawates*1 Kraków, Floriań­
ska 35. T el. 143-68. W łasna W y­
twórnia Hurt Detal. Fachowa na­
prawa starych krawatów.

Poszukuje się lokalu na biuro skła­
dającego się z — 2 pokoi, pożą- 
aany jeden pokój obszerniejszy. 
Zgłoszenia do Krak. Kuriera W ’e- 
czornego pod „Zaraz“.

NAJNOWSZE MODELE KAPE
lu s zy  d a m s k ic h  p o  n is k ic h

CENACH POLECA
af ir in a  „ H \ N K A

wł H AN KA R O T H O W A  
j MARIA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

FR. JOGAŁLA czyści chemicznie, far­
buje wszelka, garderobę — n ajso­
lidniej i najtaniej, Kraków, Diet- 
lowska 93, tel. 141 65, Grodzka 2

Ubrani zmian zamienia noszorą gar­
derobę męska, na m ateriał’ b iel­
skie, Kozłowski, Kraków, Zwie­
rzyniecka 11. Telefon 148 62.

Części do obcia.gania guzików, nu 
szynki i apara.fiy, oraz najnowsze 
formv do plisowania poleca W vt- 
w órnia Okręt Kraków Wul lica 8/13

Ondulacja trw ała w cia.gu dwóch 
godzin, wykonuje pierw szorzę- 
dme, zł. 5 . — G w arancja 10 mie­
sięczna. „Milano“ Kraków, Staro­
wiślna 33.

Tapczany, leniwce, fotele łóżka, 
najnowsze modele, m aterace, oto­
many, łóżka połowę p deca najta- 
n ie  j W ytwórnia Mebli Tapicei skich 
, , S 0 L i D I T £ “  K r a k ó w ,  ul. 
Starowiślna 83.

GĄ B I N Ę T  R A C J O N A L N EJ 
K O S M E T Y K I

JULII STRilWCZYflSHIEJ
ŚW JANA 18 — TEL. 211-92.

Hitler zmuszony
do pozostania w Wtedniu
Zurych (ik; Donoszą tu z Wiech 

nia: Pierwotny program pobytu kanw 
Hitlera w Wiedniu, przewid ujący 1 
do 2 dni został nagle r< szerzony. 
Dziś zapadło postanowienie przedłu 
żenią tego pobytu o cały tydzień.

W  kolach politycznych oceniaią 
ten krok ogromnymi trudnościami, 
aa i a kie reżim hitlerowski natrafia v.r 
Wiedniu. Ostatnia nagonką antyka* 
ok^ka wywołała ogromne wzubrze* 

■nie wśród ludności.

FIRANKI, bieli znę osobistą, poście­
lową, biustaiki, pierwszorzędnie 
według najnowszych modeli wy­
konuje pracownia „Lingerle Ele­
ganta- Kraków, Karmelicka 7 
m. 11, te1. 18? 45.

U w aga! Nadszedł wielki transport 
najnowszych materiałów bielskich 
na ubra.ua, palta i pokrycia futer, 
po bardzo niskich cenach. N aj­
tańszy skład bielskich resztek 
sukiennych. J. MOntZ, Kraków, 
Stradam  16 (w podworcu).

Buty narciarskie, najnowszych 
model,, z oryginalnych skór an­
gielskich, Dzlado.T, K raków , ul. 
Długa 4, M ickiew icza 41.

Oficerskie buty z cholewami, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu­
rystyczne, sportowe, Drladoń, 
Kraków , D łu ja  4, M ickiewicza 41

FUTRA nowe, przeróbki I repe­
racje w yko n u je : Franciszek
Tg ra, Kraków , ul. Topolowa 4

M A T E R A C E  podu szki, włósienne, 
łóżka polo we, otomany, tapczany 
poduszki dla niem owląt oraz przyj­
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Taplcerski BARDACHA, 
K rakow ska 44, telefon 174 83.

N A U K A

Angielski, francuski, niemiecki, — 
metodą A rso n a- Krowoderska 5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

KURS* SAMOCHODOWE — Ki aków, 
KRUPNICZA 14. (dawniej Szew ska 1). 

tel. — 206 88 Prowadzone przez 
fachowców. Prawo jazdy gwaran 
towane W pisy codziennie.

Przygotowuję z m atem atyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
rnatura każdego typu. Zgłoszenia: 
„M atem atyka1* do Redakcji Krak. 

Kuriera W ieczornego. 
Sławkowska 12.

p URSY KROJU, MODELOWANIA 
I SZYCIA, koncesjonow ane przez 
Kuratorium dvi lomowanej nau­
czycie lki STELLI H O R O W I T Z  
tAHMEROWEJ. No woczesna m e­
toda nauki- Krój modelowy. 
O sobny kurs konfekcji dziecinnej. 
Świadectwo ukończenia kursu.

KRAKÓW, KARMELICKA 46.

Koncasjonowsne kursy kroju i szy­
cia „Józefina” Kraków, W a r­
szawska 4. Nowe kursy 1 listopada 
Przyjm uje się i panie z szyciem 
m eobeznare System  francuski 
W ortha. G w arancja wyuczenia. 
W pisy codziennie od 10 do 7 wiecz.

H.SMIŁflSSM
F O R T E P I A N Y  
r ~j A N I N A
n a A j  o
ZAGRANICZNE

fi i  a a s k a i
K R A K Ó W

HłfiGhf pozą
Rzym. „Giornale de Italia" okazu 

je coraz większy niepokoi z £ owodu 
wielkich zbrojeń, jakie rozpoczęły 
wielkie państwa demokratyczne. Ja<>

. kby dla uspokojenia opm.r kraju, 
dziennik wioski donosi dzis<a,, że 
W łochy w razie woiny będą dyspo­
nowały bronią o niezwykłej sile mor 
derczej, co do której na razie zacho* 
wywana jest ścisła taiemnica.

„Włochy — czytamy w tym dzień 
niku — mogą się pochwalić posiada 
niem i możnością dalszego natychnua 
stowego powiększenia zorojeń, lctó* 
re muszą skłonić do najpoważniej" 
szej rozwagi jakiekolwiek wojowni* 
cze państwo".

W  dalszym ciągu artykuł, którego 
autorem jest oficjalny publicysta fa* 
szystowski, Virginio Gayda wspomi 
na o flocie powietrznej, łodziach pod 
wodnych, artylerii i o pewnych In* 
nych środkach morderczych, co do 
których zachowuje się tajemnice, me 
mówiąc ju: o «rmn normalnej.

Hiemcy skupia 60 prac.
wr.*wfsxy -Jugosławii
Białugród. Podpisano nowy układ 

handlowy jugosłowiańskomiemiecld. 
Niemcy zakupują ogółem 60 procent 
■ ugosłowiańskiego w y w o z u .  Pozos* 
taje na mocy porozumienia, na mocy 
którego eksport z Jugosławii do Nie 
miec nie będzie większy, niż z Nie* 
miec do Jugosław ii. Dzięki wzrosto* 
wi jugosłowiańskiej produkcji rolni 
czej w ciągu ostatnich trzech lat o TO 
procent, usiłowania Niemiec dla rna 
lezienia dodatkowego zbytu w .Tugo 
słaeyii będą zapewne uwieńczone P °  
wodzeniem, a rola Rzeszy w gospo* 
darce jugosłowiańskiej wzrośnie da­
lej. Cały handel odbywać sie bedrie 
na podstawie clearingu, a tylko zA u  
py miedzi w Jugosławii będą reguło 
wane gotówką.

Francuzi o wartości
przemysłu Sląslio ZaoIzsUsMegu

Paryż. Jak  donosi korespondent warszaw­
ski „Agence Econom ique et Financicre" pro 
dukcja węgla kamiennego z kopalń karwiń 
skich w ynosiła w r. 1937 — 7J4 m diona ton, 
co stanowi około 20%  z 30 mil. ton, wyno 
szących produkcję kopalń polskich w tym 
samym okresie. Produkcja koksow ni zaol« 

zańskich podniesie produkcję koksowni poi 
sk ch o 30% , produkcję przedsięb'Oistw me 
talurgicznych o 33% , t. j .  o 550 tys. ton 
surówki, 600 tys. ton stali i 450 tys. ton
npnniilrłAw wvlrnńr7Anvrh i nrhłf aKr\rL-

c.rJŁOsCBNlA.; fezin ai stio-iy druKu; Vvso.<osi 410 n m szerÓKeftt 3/y a/ram P ^ isaw ą obliczenia jest jeden milimetr, w jednym lim ie  Strona dzieli się na 4 

Ceny ogios/.eń w złoty :h .strona w j łunie za n -n o 1 .2 3 'f Sksi !l —Mil -trony zł l. — £a ta-tsie n zł r).(t) 4 a d ; '.łme za Im/m w 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. SekroiogI w tekśclej d o86 
m/vi w ! ‘unie zł 2<r / 'kinach z* 3t),— Wgtoszeni? r Dnt za słowo 0-10 lla tnszjicuiąrych iracy .v IfO.b weń za słowo 0 05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0  15.

Omyłki, które zassdn ?o nie zmieniają treś i ogłoszenia, nie upoważniają do zwrotu gotówki, ani też nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia. Uzasadnione rek
'a tn --je będą uwzględni ne o ile /osb ną wn esio e do dni 8-mlu od daty ukazania się ogłoszenia, lub od daty otrzyma lia rachunku.
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